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Miesięcznie -w Łodzi 3 zł. 20 gr. Ni C= { 
" na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. z 

Odnoszenie do domu. 40 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
nie honorarjum uważane są za bezpłat- 
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rka i odrzuconych redakcja nie zwraca. 
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ak | Skonstruowane oskarżenie o kryminalne przestępstwo. 


Kowno, 10. 9. (Od wł. kor.).|ny Pleczkajtisa i jego poplecz- |przestępcą kryminalnym, który 

! Po otrzymaniu noty rządu nie- |ników, postanowiono domagać |nie podlega prawu azylu. 
jals ieckiego, odmawiającej się wydania go "Odpis tych aktów. zostanie 
ko- wydania Pieczkajtisa za wszelką cenę. przesłany rządowi niemieckie- 
zy Miządowi litewskiemu, ponieważ Na „polecenie prezydenta mu. 
põ- pAOrzysta on z azylu jako Smetony wysłano telegraficz- 
Via zbieg polityczny, ne wezwanie do prokuratora są 
ów $Ewolał wćzoraj prezydent Sme |du okręgowego w Olyce, aby 
aja bona na prośbę  Waldemarasa |natychmiast 
rys Słladzwyczajne posiedzenie ga- przedłożył akta, e 
yz etu. udowadniające, że Pleczkajtis 
uil- A, Po dłuższem przemówieniu |brał udział 
po* Waldemarasa, który zobrazo- w napadzie rabunkowym 

Wał niebezpieczeństwo grożą-|na oddział Banku Państwa w 


jest zwykłym 


czyli 


Nowy bason E K 5-u. 


Ee obecnemu rządowi ze stro-'Olyce, 


Bukareszt, 10. 9. (Tel. wł, | 
„Echa*). —. Podczas starcia 
między strajkującymi robotni- 
kami, a policja i. wojskiem 

w Lupeni 


i 


| 


| 


DAJĄ SIF C 


Charbin, 10. 9. (Od wł. kor,) | 
|Sytuacja na pograniczu sowiec| 
|ko - chińskiem zaostrza się co- 
|raz bardziej i powoli "A 

w otwarła wojnę, | 


dzi 
Po atakach sarmolotów nai 
miejscowość Pogranicznaja — 
wojska sowieckie usiłowały za- 
> jąć to miasto. Z powodu walk 
piechoty w okopach przed mia- 
stem I ciągłych ataków bombo- 
wych, 


X Burza i nad Łodzią ludność w popłochu 


8 | opuściła -.swe - domostwa. Po- 
Powódź na ulicy Piotrkowskiej. 


łączenia telegraficzne i telefo- | 
Łódź, 10. 9. — Ubiegłej no-|tego, iż woda poczęła 
ÈV po tropikalnie niemal upal-| zalewać piwnice, 


tzi Na- boisku- ŁKS-u-(za* dwor- |wady piywaciie I treningi. Z cza 
m kaliskim) została wykończo |sem basen ten zostanie przykry= 
„budowa otwartego basenu, w |ty dachem. ZKZ 
trym będą się odbywały za- AP 7 


k 


del 


ta. Mym i dusznym dniu, nad Ło- |na ulicę wylegli dozorcy, stara- 
ją i jej okolicami jąc się wodę odprowadzić. 
rozszalałą burza, I wczoraj dopiero wyszła na 
oł. frzepiatana oślepiającemi bły-jjaw 
wa fkawicami i ogłuszającemi pio- zła organizacja robót 
nami. na ulicy Piotrkowskiej, nie da- 
pp O godz. 12 w nocy' spadł |jąca: niieszkańcom ‘absolutnie | 
10, ftzęsisty deszcz, zalewając uli- żadnej gwarancji bezpieczeń- 
miasta. stwa. 
To, Tragicznie jednak przedsta- Nie potnyślano o tem, że z 
Wiała się sytuacja na ul, Piotr- chwila burzy, woda wezbrana 
adj kowskiej. zwłaszcza na odcin-|w podwórzach nie będzie miała 
ku, gdzie prowadzone sa robo-|ujścia i wobec zlikwidowania | 
ol- dookoła wyasfaltowania je- |ścieków zaleje bramy i podwó- 
Edni. rza. 
Tutaj zapanowała literal- W czasie burzy nie obeszło 
s Fe się także bez wypadków. 


powódź. AA 
oda nietylko skryła jezdnię i 
£ głośnym szumem pędziła w 
Bół ulicy, ale 
zalała chodniki 
wejścia do bram, które wobec 
braku ścieków, również stały 
Pod wodą, tak, że o wejściu do 
omów, bez wypadku, mowy 
yć nie mogło. 
Około godziny 1-ej, wobec 


DOLAR w ŁOD ZI 
Pd dolar w żądaniu 


W „płaceniu 8.87. 
endencja spokojna. 
Podaż dostateczna. | 
Banki dewizowe w dniu dzl- 
siejszym kupowały około go- 


dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 


Łódzki obrazek uliczny. 


| zorganizowały u siebie specjal- |f 


dezas upałów, pozostałość |szy się dużym popytem współzawodnictwo w grach i 
Rujską „Kw ʻae- a igi R iag 


Masakra robotników w Rumunji. 


24 zabitych — 80 rannych. 


Walki na pograniczu chińsko-sowieckiem 


Wojny niema — ale armaty grają. 


Sport w zakładach przemysłowych. 


Większe zakłady przemysłowe widzimy: 


ne drużyny Sportowe, które po |torami zakładów a c | 
zwalają młodzieży na zdrowe |pośrodku: drużyna żeńska pił- 
ki ręcznej. U'd 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczażne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; 
szukiwania pracy 10 groszy; 


po- 
naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dia bez- 
robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe! 
(bez wyjątku). 50 proc.. zagraniczne 
0-100 procent drożej. 


Ogłoszenia  2kolorowe i na’ umó- 
wionem. miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 /próc. droższe. «Za termin 


Łódź, Wtorek 10 września 1929 p,- || "stach nie odpowiada. 


Po zamachach bombówych we Lwowie. 


dostać Pleczkajtisa w swe rece. RENIZJE w UKRAIŃSKICH REDAN(IA(H 


i instytucjach oświatowych. 


Lwów. 10. 9. (Od-wt. kor.) 
W. związku z ostatniemi zama- 
chami bombowemi, dokonane- 
mi z polecenia ukraińskiej 


organizacji wojskowej w Ber- 
linie, 

policia przedsięwzięła szereg 

rewizyj w lokalach redakcyj i 


instytucyj oświatowych. 

W lokalu redakcji „Dita“ po 
licja skonfiskowała szereg do- 
kumentów, m. in. sprawozda* 
nie ukraińskiego 

klubu sejmowego. 

Poza tefi przeprowadzono res 
wizję w redakcji „Czerwonej 
Kaliny", w- towarzystwie ʻO- 
światowem .„Proświta“ oraz w 
siedzibie ukraińskiego towa+ 
rzystwa sportowego „Wast. 
Wkońcu zrewidowano dokład- 
|Piotr Chwałek, pochodzący z|nie ukraiński Dom Akademicki, 
|Tarnowa. Czterech innych |przyczem wykryto. zarówno 

Polaków odniosło p ohciążające dokumenty, 

poważnę rany, RE i niedozwolone posiadanie 
roni. y 


Dokonano również 
szeregu aresztowań, 
jednak nazwiska przytrzyma« 
nvch są narazie trzymane w 
tajemnicy ze względu na cało+ 
kształt sprawy. 

Umiarkowane sfery ukraiń= 
skie 

nie tają swego oburzenia 
z powodu dziecinnych zama- 


24 robotników zostało zabi- 
tych, zaś 80 odniosło cięższe i 
lżejsze rany. 

Wśród zabitych jest 

jeden robotnik Polak, 


oł 
"= 


DRAT BARDZIEJ ZAŻARIE 


z 


chów, które żadnego celu nie 
osiągają, a tylko przynoszą 
niczne zostały przerwane. Tokio, 10. 9. (Telegram wł. szkodę ukraińskim. instytu= 


Część zbiegów z Pogranicz- |„Echa'). — Walki dookoła sta- cjom. 
nej dotarła już cii i miasta Pogranicznaja uwa- 
do Charbina. Żane są w tutejszych sferach 
Zbombardowane przez Sa-|wojskowych jedynie 
molęty sowieckie iniasto, za-| za lokałny epizod, 
mieńilo się który nie posiada większego 
w kupe gruzów. znaczenia. 
Popłoch, jaki ogarnął ludność, Podczas 
podziałał deprymująco na woj-|miasta zginął od bomby, rziico- 
ska chińskie. nej przez samolot sowiecki na 
W atakach } starciach Chiń- | hotel, jeden obywatel japoński. 
czycy stracili Charbin, 10. 9. (Od własne-| Z Warszawy donoszą "© 
przeszło 500 ludzi go: korespondenta). Wczoraj | , Groźny pożar wybuchł wczo 
w zabitych, rannych i wziętych |do miasta Pogranicznają + wje-|raj w południe we wsi Strzeszes 
do niewoli. chało wo pod Warszawą, 
dwanaście samochodów pan- | Z niewiadomej przyczyny pos 
cernych, wstał ogień w y zie gospo 
które zaatakowały okopy chiń-,darza Andrzeja Września, 
skie. Po dłuższej walce zmu- krótkim czasie morze og« 
szone były samochody -do cof- |nla rozlało się po 
nięcia się, całej wsł, d 
Przed wieczorem atak sa-|Mimo natychmiastowego ratun 
mochodów pancernych został |ku spłonęło 4 domy mieszkalne, 
poiiowiony. _ Dokładnej: relacji |19 stodół, wypełnionych zbożem 
o wyniku walk niema. i 18 obór, i 


Walki w Palestynie ustały. 


Rząd angielski zaprzestanie wyda- 


wania oficjalnych komunikatów. 


Londyn, 10. 9. (Od wł. kor.). |stawicieli Wielkiej Brytanji do 
Wobec opanowania sytuacji w prowadziły do tego, iż zarów= 
Palestynie przez policję i woj- |no żydzi jak i Arabowie 7 
sko, rząd postanowił zaprze- stracili zaufanie R” 
którym 


stąć ogłaszania do Anglii. 
oficjalnych komunikatów. Krwawe wypadki, 

Prasa londyńska omawia w |nie umiano wczas zapobiec wy 
artykułach wstępnych obeczie |kopały , przepaść nienawiści 
położenie i między Arabami | żydami, któ- 

ubolewa nad tem, „ |rą nie łatwo będzie można wy- 
że nieudolność lokalnych przed |równać. 


/ 
linóny poiar Wi 


"pod Warszawą. 

domy mieszkalne, 19 

stodół i 18 obór w plo- 
mieniach. 


bombardowania 4 


4 


Budowa szpitala Czerwonego Krzyża. 


Szpital rosyjskiego Czerwo- nego objektu szpitalnego i zde? 
nego Krzyża przy ulicy Żerom- |cydował się pomimo ciężkiej 
skiego został objęty przez pol- |sytuacji finansowej i braku fun-| 
u góry sportowców |skie włądze wojskowe. Pol-!duszów na budowę nowegą 
znańskiego z dyrek- iski Czerwony Krzyż, który był|gmachu szpitala, Na zdjęciu 
na czele. W [prawnym spadkobiercą pozo- |widzimiy prace przygotowawz 
stałych po rosyjskim Czerwo- |cze na płacu budowy na Karos 
otu; SBa żeń ¡nym Krzyżu objektów, — nie |leyie przy ul. Krzęmienieckieją 
T AVEr, z 


abryki Po 


Trumienka ze szczątkami 


króla Stanisława Leszczyńskiego 


Spoczywa w kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu. 


Z Krakowa donoszą: cno rdzą zniszczony, żelazty 

Wobec tego, że ukazały Sięlze śladami złoceń, sarkofag w 
w prasie różne informacje, dó- |stylu Ludwika XVI, u góry 
tyczące miejsc przechowania |uwieńczony poduszką, na któ- 
szczątków królewskich Stani-|rej spoczywa korona królew- 
sława Leszczyńskiego, dr. Sta- |ska złocona | dwa berła skrzy- 
nistaw Świerz-Zaleski, kustosz |żowane, jedno zakończone | 
zbiorów wawelskich, ogłasza|krzyżem podwójnym, lotaryń- 
następujące wyjaśnienie w tejlskim, drugie zakończone w 
sprawie: kształcie ręki. — Z dwu stron 


Sarkofag ze szczątkami kró|sarkofagu umieszczone są ta- 
lą Stanisława Leszczyńskiego |bliczki z identycznemi naplsa- 
złożony jest mł: ICI REPOSE LE CORPS 

w kaplicy królewskiej DE STANISLAS ROY DE PO- 
króla Zygmunta IH. na Zamku {LOGNE DUC DE LORRAINE 
1a Wawelu. Jest to mały, mo-|ET DE BAR SURNOMME LE 


Ofiara własnej lekkomyślności. 


Trup dziewczyny w ogrodzie 


Łódź, 10. 9. W og rodzie po- 
sesji przy ulicy Nowy-Świat w 
Turku znaleziono. znajdujące | 
się już w stanię częściowego 
rozkładu 

zwłoki kobiety 

w której rozpoznano 24-letaią 
Janinę Kochanowska. pańne, za 
mieszkała we wsi Słodkowa 
pod "Turkiem. Jak wykazały 
»ględziny lekarskie Kochanow- 
jka zmarłą wskutek zastoso* 
wania zakazanego zabiegu, aku 
szeryjnego. 


pokątna akuszerka 
niejaka Pietrzakowa, zamiesz- 
kała w domu przylegającym 
do ogrodu, w którym znalezio- 
no trupa. 

Zmarłą. w chwilę po opera- 
cji Kochanowską, Pietrzakowa | 
|wraz z mężem swym, chcąc 
się pozbyć. wszelkiej odpowie- | 
dzialności, wynieśli z mieszka- 
nia | przez płot przerzucili do 
sąsiedniego. 
nego przez właściciela ogrodu. 

Małżonków Pietrzaków oSa 

Dachodzenie , policyjne wy- |dzono w więzieniu. Wyvpierają 
Kazało, że niedozwolonej ope- |się oni jednakże czynionych im 
racji tej dopuściła się zarzutów 


ZAMINY NA CZELIDNIKÓW i MISTRZÓW 


odbędą się około 15 października. 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi |posiadać świadectwo uczenia 
podaje do publicznej wiadomoś- |się rzemiosła u osób nie posiada 
ci, co następuje: iąc ych kwalifikacyj wymaga- 

Egzamina na czeladników i|nych prawem (art. 149 I 155) o- 
mistrzów wszystkich zawodów |raz 2) ci, którzy nie ukończą 
przed Komisjami Egzaminacyjne szkoly dokształcającej zawodo- 
mi by Rzemieślniczej w Łodz! | wej (art. 155 i 156) o ile na pòd 
stawie obowiązującego prawa 

5 października 192 nie przysługuje im możność © 
Od kandydatów do egzaminu |trzymania uprawnień | czeladni- 
czeladniczego będzie wymaga: |czych na Innej drodze (Szkoły 
ne w myśl art, 155 Rozporządze |Przemysłowe, Techniczne i t. d.) 


nią P; R. o prawie przemysło-| Do czasu rozpoczęcia prac eg 
wem: zaminacyjnych przez Komisję lz 
1) Świadectwo ukoficzenia |by Rzemieślniczej w Łodzi ter- 


lub też świadectwo stwierdzają |minatorzy i inni, którzy są 
ce przebyty czas haukl w war- |wołani do służby wojskowej 
sztącie pod kierunkiem osoby u- 
prawnionej do przyjmowania ra 
naukę į kierowania praktycz- |zależy na wcześniejszem adby- 
nem kształceniem terminatorów ciu egzaminu 

(na podstawie art. 149 Rozp. P |czeladniczego mogą być jemu 
R. 'o prawie przem.), tj. mi- |poddani przed Komisją Egzami- 
strzów, W okresie trzyletnim |nacyjną, powołaną przez Wła- 
od chwili wejścia w życie Roz- |dzę Przemysłową II instancji tj 
porządzenia Prez, Rzpl. o pra: |Wydział ' Przemysłowy Woje- 
wie przemysłowem, ti. od dnia |wództwa Łódzkiego, na podsta- 
15 grudnia 1920 r. również tych wie rozporządzenia Ministra 
osób pełnoletnich, które po zło- [Przemysłu į Handlu z dnia 12 
żeniu ż wyńikiem pomyślnem eś |grudnia 1927 r. 


0: 
lub 
też z innych względów specjal- 
mie im 


rzadko odwiedza- | 


|szkoła. 5, 


zaminu na czeladnika pracowa- Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
ły zwraca uwagę wszystkim zainte 
resowanym, że na mocy Rozp 
Min. Przem. i Hardlu z dnia 12 
grudnia 1927 r. Komisje Egzami. 
|nacyjne powołane przez 
dział Przemysłowy  Wojewódz- 
twa Łódzkiego mają możność |i 
|dopuszczenia do egzaminu rów- 
nież i tych, którzy nie ukończy» 
li nauki w publicznej szkole do- 
kształcającej zawodowej, ale tyl 
ko w tych wypadkach, kiedy ta- 
at szkoły niema w miejscowóś 
dzie kandydat terminował 
omisje Egzaminacyjne po- 
wołane przez Wydział Przemy- 
słowy Województwa będą egza: 
jacej zawodowej |minować tylko jeszcze przez 
bez względu ña to, czy w danej |przeciąg najbliższych kilku ty: | 
miejscowości, gdzie terminator |godni do czasu powołania Kom! 
uczy się w warsztacie rzemiosła |syj Egzaminacyjnych przy Izbie 


przynajmniej pięć lat 
w danym rodzaju lub gałęzi rze 
miosła, lub 2) przynajmniej o-< 
siem lat wykonywały samolstnie 
rzemiosło danego rodzaju, lub 
gałęzi. Świadectwo nauki rze 
miosła w przedsiębiorstwach fa 
brycznych jest wystarczające © | 
ile uczeń-terminator był pod kie | 
runkiem osób posiadających 
kwalifikacje, odpowiadające art 
149 lub art. 150 Rozp. o prawie 
przemysłowem. 

Świadectwo szkolne z u- 
kończeniem nauki f 
w publicznej szkole dokształca- 


jest ta szkoła lub nie, Rzemieślniczej w Łodzi, tj. do 15 
Wobec powyższego października 1929 roku. 

nie będą mogli Wobec powyższego stanu 
być dopuszczeni do egzaminów |prze isów praw ch Izba Rze- 
i otrzymać świadectwo czeladni |mieślnicza w Łodzi wzywa, aby 
ka, a tym samym w przyszłości |wszyscy ci, którzy ukończyli na 
samodzielnie prowadzić warszta ukę rzemiosła w warsztacie, a 
ty wszyscy: 1) ci, którzy będą [nie ukończyli $zkoły dokształca 


„CAPITOL“ | 


Dziś premjera! 


Powiększona orkiestra erar | 
pod batutą Sz Bajgelm ana 


(ZARY 


DZIŠ PREMJERA! 


ulubieniec 
narodów 


m "0, 


|BIEN_FAISANT 
LUNEVILLE LE 23 FEVRIER 


1766. (Tu spoczywa ciałó Sta- 


nisława Pierwszego Króla Po:-| 


i Ba- 


Księcia Lota 


skiego, ryvrgji 
ru, zwailego dobroczyńcą zma 
łIcgo w Luneville 23 fa 
1766). 

W ten sposób cała sprawa 
izostala definitywnie wyjaśnio- 
ną. 


== 


LARRY 


DECEDE A |mość jakoby Ministerstwo Spr. 


~ 


[Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zdementowało RON 


o mianowaniu komisarza rządowego W ŻA 


tutaj absolutnie nic o tem 


jWewnętrznych  zamianowało nie było wiadomo. 
na stanowisko Telefonicznie tedy zwróci- 
Komisarza Rządowego liśmy się do departamentu sa- 
przy Magistracie m, Łodzi p. |morządowego Ministerstwa 
ar |Solańskicgo" posła z Bezpartyj- | Spraw Wewnętrznych, które 
nego Bloku Współpracy z Rzą- |wiadomość tę -w całej rozciąg- 
dem lości 
Pismo to posunęło się jesz- zdemmtowaro. 
z dalej i powiada, że poseł Oświadczono nam mianowi 
Jański «w dniu” jutrzejszym |cie, że ani w departamencie sa 


[Solanak irzędowanie. Imorządowym M, S. Wewn. ani 


Zwyrodnienie młodzieży 


w stolicy. 


Za skarcenie — ohydne morderstwo. 


Z Warszawy donoszą: 

Przed tygodniem dokonano | 
tajemniczego mordu w wago- 
imie kolejki Jabłonna — Kar- 
czew. Po przyjściu ostatniego 
pociagu na stacię Piekiełko pod 
Pęlcowizną o zodzinić 11 i pół 


wieczorem znaleziono na ław-| Grzegorczyk. 


ce 
konajacego mężczyznę. 
Wezwany lekarz Pogotowia 
stwięrdził zgon. Śmierć nasta- 
piła wskutek strasznego ude-| 


jącej, gdyż niema jej w miejsco- 
wości, gdzie terminowali oraz ci 
którym, choć posiadają świadec 
two szkoł Toketa Eoi, spe: 
cjalnie iiia z ważnych powo 
dów (np. powołanie do wojska). 
na wcześniejszem odbyciu egza” 
minu( aby przesłali najpóźniej < 
do dnia 20 września 1029 | r” 
podania adresowane: ` 
„Do Wydziału Przemysłowo: 
Handlowego Woj. Łódzkiego” 
2 prośbą o dopuszczenie do eğ- 
zaminu czeladniczego. 
Do podania należy dołączyć: 
1, (Własno: gete napisany 
krótki życiorys. 2. Świadectwo 
ukończeni nauki, lub- też świa: 
dectwo stwierdzające przebyty 


czas nauki, 3 Świadectwo nauki |znali się do zbrodni. Zapytani o 
pobudki odrzekli, , iż Grzegor- 


ha szkole powszechnej lub innej 

Świadectwo szkolne z ukoń: 
szenia nauki w publicznej szko: | 
le dokształcającej zawodowej, je 
żeli w miejscowości, w której 
kandydat terminował, jest taka 
Wpisowe w wysoko- 
ści 5 zł. I taksę egzaminacyjną 
w wysokości 15 zł, łącznie 20 
zł, które należy przesłać gotów 
ką, lub wpłacić do Kasy Skarba 
wej, a pokwitowanie załączyć 
do podania, 6, 2 fotografje. 

O terminie i miejscu egzami 
nu kandydat zostanie powiado: 


Wy: |miony oddzielnym listem, Wed 


łu ug par. 5 Rozp. Ministra Przem 

ándlu z dnia 12-grudnia 1927 

roku. 
Egzamin składa się z dwóch 
części: 
1) Wykonanie 
pracy czeladniczej, 
ktera nie może trwać dłużej iak 
3 dni. 

2) Z egzaminu ustnego, który 
nie powinien trwać dłużej niż 2 
godziny, a który ma na celu 
stwierdzenie, czy kandydat poza 
posiadaniem biegłości i wprawy 
w zwykłej pracy odnośnego rze- 
miosła, posiada również potrze- |p 
bne wiadcemości co do wartości 
nabywania, przechowywania i 
stosowania materjałów przera- 
bianych w rzemiośle oraz co do 
sposobów poznawania ich war- 
tości, nadto, czy terminator zna 
się na prowadzeniu ksiąg i ra» 
chunkowości kupieckiej. 


skarcił ich publicznie 
na stacji w Michalinie za zacze: 
pianie kobiet. 

Poprzysięgli mu zemstę, Wsie 
dli wraz z Grzegorczykiem dó 
pustego wagonu,gdzie go zamor 
dowali. Sagański pchnął pierw- 
szy, następnie Skrzycki, Noże 
wyrzucili przez okno, a sami u- 
ciekli. 

Trudno opisać 

rozpacz rodziców, 


rzenia 
iożem w pierś, 
(Ostrze przebiło worek serco- 
wy. Druga rana również za- 
dana nożem, 
też była śmiertelna. 

Zabitym okazał się Antoni 
zamieszkały w 
Warszawie przy Madalińskie- 
go 41. W kieszeni miał bilet 
kolejowy ze stacji Michalin. 

Motywów zbrodni nie usta- 


jmistrza malarskiego. Wiadomość ul!- 


RAPSODJA WĘGIERSKA 


W rolach głównych: 


Lii Dagover, Dita Parlo, Willy Fritzsch 


Harry Peel 


W sensacyjnym dramacie 


„Dziecko W pazdrath małpy 


Nad program: KOMEDJA AMERYKAŃSKA. = 


którzy nie podejrzewali nawet, 
jakich mają synów. Matka 
Skrzyckiego pracuje w firmie 
„Ludwik Spiess i Syn”, Pan Sa- 
gański cieszy się nieskazitelną 
opinią. 


|lono, nie wykryto teź napastni- 
|ków. póki śledztwa nie wziął w 
|swe ręce komendant posteritn- 
ku policyjnego w Henrykowie. 
p. Teodor Rafalski. 

Dzielny ten policjant, dosko- 
nale obznajmiony z  mielsco- 
wym terenem, nie robił zbyt- 
niego alarmu, lecz dyskretnie, 
Miczyjej nie zwracając Uwafi. 
prowadził śledztwo. 

Udało mu się stwierdzić. że 
wpobliżu Piekiełka z wagonu 
3-ej klasy wyskoczyli 

dwai młodzi ludzie, 
Przebiegi] pędem paręset me 
trów i znikli przesadziwszy par 
kan, okalający dom pracownika 
mwajów miejskich p, Sagań- 


f gy” 
"Na podstawie tych danych p. 
Rafalski ustalił dalsze szczegóły | W 


W dniu wczorajszym o go- 


dzinię 0i ół na inkasenta Ban 

KU Ed o:KrAdYŁą dto.. H HE 

SZĘZECEZĘ Się : rzy, tiljcy” 
wadzkiej 11 dokonano 


Wyszło najaw, że syn tramwa. |Zuchwałego napadu rabunko- 
jarza, „ | wegO. 
17-letni Henryk, Przebieg tego napadu był ha 


stępujący: 

Inkasent Banku Kuplecko- 
[Kredytowego I. Sonnabend pod 
jal w Banku Polskim sumę 
20.000 złotych, -Jako pierwszą 
ratę ogólnej należności w kwo- 
cie 60.000 złotych, Pobieranie 
tych sum ratami ząrządzono ze 
względów bezpieczeństwa. Na 
resztującą kwotę 40.000 zło- 
tych posiadał inkasent 

czeki w teczce, 

Gdy przechodził ulicą Za- 
chodnią w pobliżu synagogi, na 
padnięty został przez niezna- 
nego osobnika. który uderzyw 
szy Sonnabenda dużym klu- 
czem w głowę, 

zadał mu poważną ranę, 
poczem wyrwawszy teczkę z 
zawartością zbiegł. 


m A 0 


oraż jeśo przyjaciel Bronisław 
Skrzycki ukryli się į są poszuki 
wani przez rodziców, 

Obu aresztowano. ZA! 
dzen! do urzędu śledczego, przy 


|czyk 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Narutowicza 42, tel. 66-31, 
(sklep frontowy) 

poleca gotowe FUTRA damskie i mę- 

skie, oraz SKÓRKI pojęcyścze wsze|- 


kiego rodzaju po cenach przystępnych 

NA DOGODNYCH WARU NKA CH. 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 
Krawcom udzielam rabatu l 


POSZUKUJĘ chłopca do roboty tagl- 
cerskiej oraz podręcznego. Zawadze 


WILCZYCĘ złą, młodą 
Ai. Kościuszki 4, Casyno. 


SPRZEDAM autobus marki Ford, ma 
ło używany. Kursuje na linji Łask — 
Pahjanice. Pabjanice, Narutowicza 22 


POSZUKUJĘ spólnika z gotówką od 
3.000 złotych do otworzenia składu 
farb i lakierów jednocześnie dobrego 


sprzedam. Łódź, 10. 9. — Ubiegłej nocy | 
około godziny 12 w południe wy | 
buchł pożar w składzie wyro- 
bów dzianych i tkanych R. Lip- ! 
szyca przy ullcy Piramowicza | 
11/13. 

Przybyły na miejsce II od- 
dział straży ogniowej po godzin: | 
nej akcji pożar zlikwidował. 


r 


ca Szkolna 29, m. 6. 


i 


DUŻY, ładny sklep zaraz do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Gdańska 21, sklep. 


ROZALJA Bzdurska ullca Francisz- 
kańska 79 zgubiła kartę od paszpor- 
tu wydaną z fabryki L K. Poznański. 


DLA UCZNIÓW na wypłatę mundu- 
ry. szynele, teczki, obuwie, Piotr» 


kowska 37, III wejście, I piętro. 
46 


Łódź. 10. 9. Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych w po- 
dwórzu domu przy ulicy Cegiel 
nianęj 46 

wypadła z okna II piętra 
7-letnia Marysia Froman, cór- 
ka rządcy tegoż domu. Dziew- 
czynka odniosła złamanie nogi 
oraz ogólne obrażenia ciała. Le 
karz pogotowia po udzieleniu 
pomocy pozostawił ofiarę wy- 
padku na miejscu. i 


Dziś około godziny 4 nad ra 
nem przed domem przy ulicy 
Piotrkowskiej 117 przy prowa 
dzonych robotach nad zmianą 
torów tramwajowych przy- 
gnieciony został szyną 51-letni 

Stanisław Małecki, 
robotnik. zamieszkały przy uli- 
cy Kielma 7. Małecki odniósł 
między innemi złamanie ręki. 
Przewieziano zo do szpitala, 


Łódź, 10. 9. W dniu dzisiej- | Informacje natychmiast 
szym jedno z pism miejsco- |usiłowaliśimy Pia: dzić w 
wych podało sensacyjną wiado |Urzędzie Wojewódzkim, lecz 


Pożar w składzie towarów 


przy ulicy Piramowicza. 


Upadek dziecka z Il piętra, 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


iprzy ulicy Nowo-Dworskiej 22 


m M W | 


ubiegłej doby. 


(—) Polska została wczorali 
wybrana do Rady Ligi Narog 
dów na nowe trzechłecie. NÆS 
53 głosujących Polska otrzy 
mała 50 głosów. co jest nadi 
zwyczajnym sukcesem. 

(—) Katastrofa parowca ng 
skiego „Kuru“, który zginął Ww 
burzy w pobliżu Tammerfors 
pociągnęła za sobą 126 ofiar — 
przeważnie młodzieży szkolnek 
która odbywała na parowctl 
wycieczkę morską. Tylko 
osób, w tej liczbie 4-ch mary* 
narzy załogi i kapitana statk” 
zdołano uratować. 

(—) Na szosie między Gołę* 
biem a Wólką Golłębią pod Lit- 


blinem autobus 2 pułku sanes 
rów kaniowskich w Puławach, 
wiozący powr: :cających z Ur- 


czystości poświęcenia spółdziel 
ni oficerów, wpadł na- moto 
[cevki prowadzony przez aditi- 
tanta pułku, por. Izlickiego. 

Skutki zderzenia były fatale 
ne, Autobus stoczył się do ro- 
wu i roztrzaskał się, znajdują 
cy się zaś w autobusie oficero* 
wie w liczbie 12 odnieśli cięż= 
sze i lżejsze obrażenia. Por. 
lglicki złamał nore i doznał 
pzerekh obrażeń na całem cies 
e. 


lithWały napad w śródnieści. 


Rabunek 20. 
na ulicy Zachodniej. 


000 złotych 


Inkasent wszczął alarm i do* 
wlókłszy się ostatnim wysiłkiem 
do: banku, * powiędc „A OE 
GdUkofAryM=h 
Przechodnić Preili się wpra 
wdzie w pogoń za złoczyńcą, ale 
w pierwszej chwili udało mu się 
ujść pogoni. 
Zauważono tylko, że wpadł 
w bramę domu przy ulicy Piotre 
kowskiej 23, Tutaj usiłował w 
podwórzu przeskoczyć przez 
płot, ktzycząc równocześnie dla 
odwrócenia uwagi ścigających? 
„tapaj złodzieja"! 
Jednak: dozorca domu zor 
jentował się w sytuacji i oprysł 
ka przyłapał na płocie, poczem 
oddał go w ręce posterunkowe” 


Dzięki temu odebrano mu łup 
który zwrócono bankowi, 

Jak się dowiadujemy , bank 
ten zabezpiecza. inkasentów od 
napadu na sumę 50,000 zł. 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej, chwili ,nazwiskę aresztowa 
nego bandyty brzmi: Palczewski 


——— X 


Spalito się wewnętrzne urzą 
[dzenie składu oraz' kilkanaście 
|sztuk towaru. Straty dość żna- 
czne. 

Przyczyną pożaru jak ustali- 
|ło przeprowadzone dochodzenie 


| było 
krótkie spięcie 
przewodów elektrycznych. 


W bójkach odnieśli rany Hen 
ryka Winiarska, zamieszkała 
Feliksa 


36-letnia Laskowska 


(Grzybowska 23) i 33-letni Leo pu 


nard Kazimierczak zamieszka- 
ty w Starem Rokiciu. 

Pomocy lekarskiej udzielił 
im lekarz pogotowia ratunkor 


wego. 


* * 


Wczoraj około godziny 10 
wieczorem w podwórzu domu 
przy ulicy Engla 6 (w obrębie 
I komisarjatu policji) wynikła 
bójka pomiędzy kilku lokatora- 
mi wymienionego domu. W ból 
ce odnieśli rany 45-letni Micha! 
Nowotelski, robotnik, żona je- 


go 27-letnia Zoija oraz 32-letni | 


Jan Tomczak. Wymienionym 
udzielił pomocy zawęzwany vá 
miejsce lekarz pogotowia ra- 
tunkoweg0, 


LJ a 

j 

ULE: 
też u wyższej władzy nie byłOWE 
mowy o zamianowaniu posłaAwi 
Sołańskiego komisarzem Mai | 
stratu m. Łodzi, a zatem wiss 
domość o decyzji tej est rów 
nież bezi odstat vna. 

ja 

Zdarzenia i wypadki 


| 
y 


| wa 
te 


(thv 


Ji 
| 


k. 233 


E Wczoraj rozpoczęła się w 


>yf0 i Wiedniu rozprawa przeciwko 
osła PR szajce fałszerzy, 
hazlfktóra wywołała bardzo wielkie 
via FMainteresowanie. 

Jowa W sierpniu 1926 r. okazano 


"W Lipsku i Berlinie czeki na ko- 
fony czeskie i franki szwajcar- 
ie, wystawione przez wielkie 
Slanki austrjackie ! czechosło- 
Wackie i zostały wypłacone, — 

óżniej okazało się, że czeki zo 

Mały pierwotnie wystawione na 
Wrobne sumy j że na nich wyso 


sumy 
I 


p słałszowano, 


|_| W rok później odebrano w 
Wiedniu 52 tys. koron czeskich 
Ma podstawie czeku, wystawio- 
lego pierwotnie na 308 koron. 
W czerwcu 1928 r, zaprezento- 
Wał niejaki Louis Goldschmid 
fekomo kupiec z Wiednia, w 
Wiedeńskim banku w Hambur- 
fu list kredytowy „,Zivnostenska 
Sanka" na 

100 tys. marek niemieckich 


(odebrał zrazu 90 tys. marek, a 

Eee resztę, W ten sposób kil- 

t oszustów | fałszerzy grasowa 

przez pełne trzy lata I dopie- 

fo niedawno udało się ich przy- 
kbwycić i zdemaskować, 


Okazało się, że na czele tej 
Kajki stał 
adwokat wiedeński dr, Kurt 


Meller, 


Ramieszkały zrazu w Pradze, a 
Później w Wiedniu, Meller zra- 
żu poświęcał się wyłącznie swe 
Mu zawodowi, lecz zarobione u- 
Gzciwą drogą pieniądze nie wy- 
Mlarczały mu na szeroki gest ży 
Kiowy, do którego był przyzwy 
tzajony, 

Otrzymał on po ojcu 

dosyć znaczny spadek, 
Który jednak niebawem roztrwo 
nit całkowicie, Wpadł wówczas 
la pomysł owych fałszerstw, a 
Chcąc usprawnić swoją zbrodni- 
Czą akcję i prowadzić ją na sze- 
toką skalę, wciągnął on do tej 
Mlery kilkunastu wspólników, 
tórzy z nim współpracowali. 

Zbrodniczy adwokat ma na 
mieniu szereg. innych ohyd-] 
Mych sprawek.l tak przez niego 


pozbawiła się życia. 


Na podstawie obserwacyj ży 
c'a codziennego uSta':0 SIĘ 
mniemua'e że młodz eż żyjąca 
srrdowiskach  wie'komiej- 
skich 
jest bardziej uzdolniona, 
aniżeli młodzież wychowana 
na wsi . 

Badania psychotechniczne, 
podjęte w ostatnich czasach 
stwierdziły, że pod względem 
zdolności umysłowych 

niema zasadniczej różnicy 
pomiędzy młodzieżą miejską, a 
wiejską. Tu i tam spotykamy 
mniej więcej taki sam procent 
dzieci uzdolnionych i nieuzdol- 
nionych. Różnice, jakie póź- 
niej w dalszym rozwoju dziec- 
ka coraz bardziej się zazna- 
czają» należy położyć 

na karb otoczenia, 
które w rozwoju umysłowym 
odgrywa później rolę decydu- 
jącą. 

Poziom wiedzy, zasób doś- 
wiadczenia oraz zdolność do 
wysiłku, tak umysłowego, jak 
i fizycznego każdego człowie- 
ka zależy od tego, ile i jakich 
nabył wrażeń, jakiemi katego- 
rjami nauczył się myśleć i do 
czego w ciągu tego czasu przy 
zwyczalć, względnie od czego 
odzwyczaić się zdołał. Jeżeli 
chodzi o zastosowanie tej za- 
sady 
do młodzieży wielkomiejskiej, 
to nie ulega wątpliwości, że 
zasób wrażeń w otoczeniu mia 
sta jest bez porównania więk- 
szy tak ilościowo, jak i jakoś- 
ciowo. Dziecko  wielkormiej- 


popełniła samobójstwo niejaka |skie, obćując z ludźmi © wyż- 
izela Gefter. Powierzyła ona | szym poziomie intelektualnym 
ldwokatowi 5 tys, szylingów ce- |szybko wprawia się do ich spo 


em obracania temi pieniędzmi, 
Adwokat jednak pieniądze za- 
Wzymał, a tak długo kręcił i 
twlekał z ich zwrotem, że wre- 
Izcje nieszczęśliwa kobieta zna- 
azłszy się w położeniu bez wyj- 
ścia į nie mając już siły do dal- 
ej walki z łotrem, 


Dr. HELLER 


powrócił. 

UŁ, NAWROT Nr. 2, tel. 79-89, 
Choroby skórne | weneryczne, 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
% niedz. 1] — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dlą niezamoż, CENY LECZNIC 


MARY ROBERTS RINEHART. 


„|--22—C". 


Przekład autoryzowany Janiny 
26) Sujkowskiej. 


—x— 


Stary był chory i przyśnębiony; 
puścił dom bez słowa wy;aś- 
ħienja, Czy to nie wskazuje na 

ny rozstrój nerwowy, może na 
Wet na obłęd? Mógł przecież u- 
ć się do którego z wielkich 


klubów, tu albo w stolicy. Nie, 
bq sobie wybrał trzeciorzędny 
klubik polityczny, gdzie przypu 


Wczalnie sam sobie gotował i u- 
rywał się w brudnym pokoiku. 
zy takby postąpił człowiek 

brzy zdrowych zmysłach? Mor- 
erstwo?| Samobójstwo — ! ten 

imarkacz Wardrop dobrzz o 

lem wie. Gdybym — gdybym 

Mógł, z przyjemnością bym go 

usił! 


Podniecony swem: słowami | 


Wpadł w prawdziwą wściekłość, 
którą nagle opanował. 

— Byłem na policii — ciąg- 
at dalej, — Zgodzono się ze 
tną, że to było samobójstwa i 
tro nasze pisma podadzą spra- 
Wozdanie. Szkoda tylko. że plot 
ka o morderstwie zatocz a tak 
Szerokie kręgi, Co do „l.mes- 
Post”, to naturalnie nie bede 


sobu myślenia, 
przykład 
nieustannego wysiłku pracy 
wytwarza w niem popęd do 
naśladownictwa. 

Dziecko wiejskie rozwijać 
się musi w warunkach znacz- 
nie uboższych we wrażenia i 
w otoczeniu bardziej spokoj- 
nem i monotonnem. Wpływ 
przyrody. widzianej oczami 
naiwnego człowieka 

działa na rozwój hamująco 
tak pod względem dodatnim, 
jak i ujemnym. Dlatego też, 
gdy porównamy dzieci wielko- 
miejskie z dziećmi wiejskiemi, 
tero samego wieku, różnica 
pod każdym względem uderza 
w oczy. Dziecko wielkomiej- 
skie jest bardziej inteligentne i 


a codzienny 


mógł interwenjować, bo to or- 
gan demokratyczny. 

Siedziałem jak skamieniały. 

— Samobójstwo! — rzekłem 
wkońcu. — Nie znaleziono przy 
nim, czy koło niego, żadnej bro 
ni, rana nie była zanieczyszczo- 
na prochem i w dodatku niał 
pod ręką świeżo zaczęty listy. 

Przerwał mi porywczo. 

— Pryncypał był niedbały— 
rzekł, — Mogę panu powiedzieć 
w zaufaniu, że część funduszów 
RA fotką była złożona w ban- 
ku Borongh w Manchesterze i 
że bank ten został zamknięty 
dziś o dziesiątej rano, 

Niebardzo mnie to ździwiło, 
ale bieg wypadków był dopraw 
dy zdumiewający, 

— Przyjechałem wczoraj wie 
czorem — mówił dalej — w po 
szukiwaniu Fleminga, przewró- 
ciłem całe miasto do góry noga- 
mi, Dziś rano dowiedziałem się 
o katastrofie, Jego córka skiero 
wała mnie do pana, Idzie mi o 
drobną rzecz. Okazało się, że 
rakuje pewnych papierów, któ 
re niewątpliwie znajdują się 
wśród prywatnych papierów 
zmarłego. Chciałbym je przej- 
rzeć i wyjechać wieczorem do 
stolicy. 

— Nie jestem właściwie po 
wołany do udzielenia panu ta- 
kiego upoważnienia — odpowie 
działem niepewnie, — Przypu- 


EG 


Unieszkodliwiona banda oszustów przed sądem. 


kilka dni a jej wynik oczekiwa- 


Rozprawa przeciwko Melle-|ny jest z wielkiem zaciekawie- 
rowi i jego wspólnikom potrwa 'niem, 


Wieś i 


więcej zepsute, podczas gdy 
dziecko wiejskie jest jeszcze 
naiwne, chociaż 
moralnie zdrowsze. 

Zapas wyrazów, bogactwo ob- 
serwacyj i doświadczenia u 
dziecka wielkomiejskiego nie 
może iść nawet w porównanie 
z poziomem dziecka wiejskie- 
go. Możemy nawet posunąć 
się do twierdzenia, że rozwój 
umysłowy dzięcka jest wprost 
proporcjonalny do kultury jego 
otoczenia. 

Że tak jest w istocie, na to 
mamy już dowody zupełnie 
ścisłe i oparte na statystyce 
naukowej. Taką właśnie sta- 
tystykę przeprowadził w ubie- 
głym roku H. L. Koester, rad- 
ca szkolnictwa powszechnego 
w Altonie (w Niemczech). 

Na ogólną sumę 1800 ucz- 
niów, zgłosiło się dobrowolnie 
do egzaminów 689, z tego 597, 


a zatem przeszło 90 proc., zda- | k 


ło ten egzamin 

z wynikiem pomyślnym. 
Przy opracogyywaniu staty- 
styki wyników okazało się, jak 


wielka zachodzi różnica pomię | Wprawdzie 


dzy dziećmi z miasta 


Pożar w Jugosłowiańskiem poselstwie 
w Wiedniu. 


Onegdaj wybuchł 
w Wiedniu Podcz 


|kowego w Berlinie, 


połar w jugosłowiańskiem poselstwie 
as gaszenia 19 strażaków odniosło 
ciężkie oparzenia, 


H 0° 


W najwyższym sądzie sówiec jra jeszcze dotąd panuje na wsi 
ikim toczył się proces, jaskrawo |rosyjskiej, 


lilustrujący potęgę ciemnoty, któl _ W iżewskim powiecie po- 


miasto. 


WPŁYW OTOCZENIA NA ROZWOJ UMYSŁOWY DZIECKŃ. 


Tempo życia reguluje szybkość myślenia. 


i z dzielnic podmiejskich 
oraz wsi. 

Na podstawie tej kwalifika- 
cji sporządzono tabelę. która 
|wykazała, że im wyższe jest 
|środowisko, w- którem żyje 
dziecko, tem więcej posiada 
zdolności do umysłowego wy- 
siłkn. 

Taka sama jest analogja, je- 
żeli porównalibyśmy poziom u- 
mysłowy dziecka podmiejskie- 
goz poziomem 

dziecka wiejskiego. 
| Niestety podobnej statysty- 
Ki u nas dotąd nie 


|dzono, a byłaby ona może bar- 
jdziej ciekawa, niż w _Altonie, 
zwłaszcza, że w naszych mia- 
|stach poziom inteligencji nie 


nem majątkowym. Inteligen- 

|cja nasza jakkolwiek jest bied- 

na, to jednak na wykształcenie 

dzieci 

nie szczędzi żadnych ko- 

sztów, 

jani ofiar, podczas gdy odwrot- 

nie wieś nasza do wykształce- 

nia nie przywiązuje naogół tak 

| wielkiej wartości. 

przeprowa-! m 


ość chorych na raka stale rośnie! 


Alarm berlińskiego profesora, 


Kierownik instytutu antira- | go nasilenia, ale zawdzięcza się 
prof. dr |to tej okoliczności. że obecnie 
Blumenthal, w organie niemie- |częściej niż dawniej zdarzają 
lego Czerwonego Krzyża |się wypadki wyleczenia a przy 
wskazuje ną to, że straszna cho | najmniej złagodzenia choroby. 
roba raka zatacza tak, że chory rakowaty umiera 
coraz szersze kręgi. jostatecznie 
na inną chorobę, 
Natomiast wzrasta w sposób 
zastraszający procent zachoro- 
wań na raka, co spowodowane 
jest między innemi i tem, że 
granica śmiertelności człowie- 
ka podniosła się niemal o dzie- 
sięć lat. Przed trzydziestu la- 


śmiertelność tei 
choroby nie wykazuje większe 


ku czterdziestego, dziś prze- 
|ciętnym wiekiem człowieka 
jest lat pięćdziesiąt. Więcej lu- 
dzi obecnie 


dochodzi do wieku, 
w którym człowiek podatay 
jest dla raka, Nie można jeduak 
zaprzeczyć, że w nowszych 
czasach medycyna coraz częś- 
ciej notuje wypadki zachorze- 
nia na raka ludzi 

zupełnie młodych. 

Dr. Blumenthal podnosi. że 
lekarze często odnoszą się do 
zachorzeń na raka ze zbyt wiel 
kim pesymizmem, nie chcąc się 
nawet podjąć leczenia chorych, 
czemu przypisać należy smu- 
tny fakt, że coraz więcej osób 
chorych na raka, opuszczo- 
nych przez oficjalną medycynę 
szuka ratunku u różnych domo 
rosłych „cudotwórców* 

i szarlatanów. 
Medycyna oficjalna nie msże 
oczywiście dokazywać „cu- 
dów*. w walce z rakiem roz- 
porządza jednak trzema bar- 


(b) dzo skutecznemi środkami. któ 


miałaby nic “przeciwko temu, 
Prywatny sekretarz zmarłego, 
Wardrop, musiałby być przy 
tem obecny. 

— Czy mógłby 
zwać — ale odrazu 

Coś w jego skwapliwym to- 
nie nakazało mi mieć się na o- 
strożności. | 

— Sprobuję, — rzekłem. — 
W którym hotelu pan stoi? Zate 
lefonuję do pana, kiedy to się da 
zrobić. | 

Musiał się tem zadowolnić, 
chociaż jego skwapliwość grani- 
czyła nieomal z rozpaczą. Zate- 
lefonowałem do Wardropa, ale 
okazało się, że wyszedł z doma 
o trzeciej i jeszcze nie powrócił, 

Na obiad poszedłem do do- 
mu Fleminga į oboje z Edytą sta 
raliśmy się pocieszyć biedną 
Małgorzatę, ubraną w ciężką ża 
łobę. Po obiedzie zatelefonowa 
łem do Lightfoota, że Wardrop 
jest nieobecny, że w domu nie- 
ma żadnych papierów i że kasę 
biurową będzie można otworzyć 
tylko w obecności sekretarza. 


go pan we- 


nagadał mi przez telefon rzeczy, 
których nie ośmieliłby się, jak 
zwykle tchórze, powiedzieć mi 
w oczy, wobec czego przerwa- 


- Paska |wiedziała z wysiłkiem dziewczy 
asjer, zawiedziony i wściekły, | 


jdząc, że strach Małgorzaty u- 


łem rozmowę, zawiesiwszy na- 

gle słuchawkę. : 
Postanowiliśmy, że Edyta za 

bierze Małgorzatę na noc do sie 


szczam, że panna Fleming nie bie, Biednei dziewczynie potrze 


ba było miłego, domowego cie: 
pła i samotność byłaby dla niej, 
w danych warunkach zabójcza. 

Wstaliśmy od stołu t Małgo- 
rzata spojrzała w kierunku salo 
nu, gdzie leżało ciało. Ale Edyta 
ujęła ją za ramię i popchnęła de 
likatnie w stronę schodów na 
śórę. 


liśmy po schodach, ja pierwszy, 
one — za mną, trzymając się za 
ręce, 

Obok dawnej sypialni Flemin 
ga mieścił się mały pokoik jego 
córki. Odkręciłem światło. 

— Przed przeniesieniem się 
do ciotek — rzekła Małgorzata 
— sama zamknęłam ten pokój, 

— Niech pani bierze prędko |Tylko co był odświeżony, a bla- 
kapelusz, a tymczasem Jack |do-niebieski kolor brudzi się bar 
sprowadzi taksówkę —  zako* |dzo łatwo. Przypilnowałam, że- 
menderowała. — Muszę wracać |by założyć pokrowce, A teraz, 
czemprędzej do domu, bo ina- |niech państwo patrząl i 
czej Fred przetrzyma chłopców Weszliśmy do eleganckiego 
do dziewiątej. To człowiek bez |buduaru, wypełnionego drobiaz 
zasad. [gami damskiemj į mahoniowemi 

Małgorzata wróciła z góry z |meblami. Wszędzie rzucał się w 
czerwonemi plamami na bla- |aczy blado-niebieski brokat, na 
dych policzkach. Zbiegła ze scho |ścianach, na meblach i na o- 
dów z pośpiechem przestraszo- |zdobnych poduszkach. Całość 
nego dziecka | znalazłszy się na |była luksusowa i przytulna, cho 


|iest tak ściśle związany ze sta- 


ty ludzie przeciętnie żyli do ro| 


tr. 3 


KORAT NA CZELE SZAJKI FAŁSZERZY CIEMNOTA WSI ROSYJSKIEJ. 


Okrutny samosąd fanatycznych chłopów. 


|wstał pożar, który m. in, strawił 
[obejście niejakiego  Kislicyna, 
Poszkodowany począł opowia* 
dać wszystkim, że dom jego pod 
paliła mieszkanka tej wsi Odyń 
cowa, gdyż tylko ona znana jest 
ze stosunków z szatanem, 
a więc podpalić mogła tylko œ 
na, Perswazje wszystkich znas 
jomych, że Odyńcowa nia miała 
ani zainteresowania ani powodu 
do podpalenia, pozostawały bez 
skuteczne, 

Kislicyn t kilku innych sąsia 
dów trwało na swem stanowisa 
ku i oświadczyło, że muszą O: 
dyńcową zlinczować. Nie pomo 
gły wskazówki na grożące iy 
kary za samosąd. 

Po kilku dniach Kislicyn zwo 
łał zezbranie wszystkich miesz 
kańców tej wsi. Na zebranie 
zgłosiła się również j Odyńcowa 
nic nie podejrzewając o grożą 
cem jej 

niebezpieczeństwie, 
Zgłosiły się również i władze 
miejskie, Gdy tylko Odyńcowa 
przekroczyła próg rady, w któ 
rej odbywało się zgromadzenie, 
Kislicyn rzucił się na nią i krzy: 
knąwszy: „hurra, mamy wiedź« 
mę", zakneblował jej usta i za- 
czął mierzyć ciosy w głowę cea 
łami i ciężarkami, Obecni na sa 
f mąż Odyńcowej ! jej brat usi- 
łowali uratować ją, lecz ASY 
i jego zwolennicy wyrzucili o 
rońców nieszczęśliwej z sali, a 
sami w dalszym ciągu torturowąa 
li Odyńcową, aż 

wyzionęła ducha. 

Na rozprawie sądowej Kisli- 
cyn i inni podsądni przyznali się 
do czynu, twierdząc jednak, że 
musieli zabić Odyńcową, gdyż 
podpaliła dom tylko na rozkaz 
szatana. 

Sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego Kislicyna i Suszakowa 
skazano (ze względu na popeł- 
nienie zbrodni wskutek ciemno» 
ty) na 10 lat pozbawienia wol< 
ności ze ścisłą izolacją, Trzecie= 
go uczestnika zbrodni Oparina 
skazano na 8 lat pozbawienią 
wolności, 


dole, obejrzała się trwożliwie za |ciaż w tej chwili trochę niepo- 
siebie. s |rządna, Ściągnięty z sofy pokro- 
— Co się stało? — zapytała |wiec ukazywał kolorową podusz 
Edyta, odwracając z niepoko- kę, na której widniał wyraźny 
jem głowę. j jodcisk głowy. Stół był nakryty 
— Ktoś był na górze — odpo jpłótnem, przez które rysowały 
[się kanty PRAN I stojących ra- 
|mek, Na jednym, uprzątniętym 
rogu stała pusta, umyta filiżan- 
ka. Na podłodze leżała gazeta. 
jak się okazało, pochodząca z 
piątku, dwudziestego drugiego 
maja, 
Wiele mówiących śladów do 
pełniał używany ręcznik w przy 
ległej łazience, Małgorzata mia 


na, — Ktoś bawił w domu w cza 
sie mojej nieobecności. 
— Nonsens — wtrąciłem, wi 


dzielił się Edycie. — Co pani ta 
kiego odkryła? 

— Proszę zobaczyć na włas 
ne oczy — odparła nieco spokoj 
niej! widocznie moja męska obec 
ność dodała iei odwagi. Wbieg- 


ła rację. Ktoś tu śospodarował. ' 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chojnach. 


re stosowane  odpowłednio, 
bądź oddzielnie, bądź łącznie, 
w bardzo wielu przypadkach 
mogą spowodować częściowe, 
a nawet zupełne wyleczenie. 
Srodkami temi są: operacja, ra 
djoterapja i koagulacja elek= 
tryczna Wszystkie te metody, 
które najczęściej uzupełniają 
się wzajemnie, wymagają jed= 
nak od lekarza głębokiej wie- 
dzy fachowej i środków techii« 
cznych, od pacjenta zaś wy- 
trwałości I cierpliwości. 


— A. może to był pani — of 
ciec! — rzekła Edyta, gdy zna 
leźliśmy się zpowrotem w hallu. 
se zyjść po coś I poło* 
żył się, aby odpocząć. 

— Nie sądzę — odparła cie 
cho dziewczyna, — Kładł się tyl 
ko na swojej sofie w gabinecie i 
nie wiem, czy przez całe życie 

ędził pięć minut w moim bus 
uarze, 

Ulokowałem panie w taka 
sówce i powróciłem do nawie* 
dzanego w tak tajemniczy spos 
sób domu, Postanowiłem tu sy- 
piać, Miałem pewne skrupuły 
ze względu na Wardropa, ale 
myśl, że ten młody tchórz I nie. 
dołęga pozostawił swą biedną 
narzeczoną samej sobie, uspo- 
koiła mnie i rozgrzeszyła, Prze« 
cież ktoś musiał nią się. zaopie» 
kować, 

Parter domu był tego wieczo 
ru pełen ludzi, tłoczyli się tłum 
nie politycy, przedstawiciele 
sfer rządowych, reporterzy i jak 
zwykle w podobnych razach 
nieodpowiedzialni ciekawscy— 
Przedsiębiorca pogrzebowy spro 
wadził cały las roślin podzwrot 
nikowych I mnóstwo kwiatów. 
Allan Fleming spał wśród prze- 
pychu iak przystało na dygni« 
tarza. 


D. c, w. 


„wie po 
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Echa ze 


stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Gazownia miejska m, st, War 
szawy wznawia po przerwie let- 
niej bezpłatne pokazy racjonal 
nego gotowania na gazie oraz 
kursy gotowania dle pań i dla 
służących, Kursy te mają wiel- 
kie powodzenie, uczą bowiem o- 
szczędnego, a zarazem prawidło 
wego używania gazu, jako pali- 
wa kuchennego. 


Pierwszy powakacyjny pokaz 
gotowania na gazie odbędzie się 
w dn. 18 b. m. w środę, o godz. 
5 po poł. w sali pokazów, Kre- 
dytowa 3. Zarówno kursy jak i 
pokazy trwają jedną godzinę co 
tydzień. Każda przeto pani i słu- 
żąca łatwo taką jedną godzinę 
tygodniowo może poświęcić na 
praktyczne zaznajomienie się z 
urządzeniami gazowemi, tak roz 
powszechnionemi w gospodar- 
stwie domowem wszędzie zagra 
gicą. 

a EJ . 

Projektowane jest wydanie no 
wych przepisów w sprawie re- 
kłam świetlnych, W głównych 
zarysach sprowadzają się one 
do tego, że reklama świetlna nie 
może być urządzona bez za- 
twierdzenia władzy budowlanej. 
Urządzenia takie nie mogą za- 
słaniać szczegółów architektom 
cznych ani zniekształcać charak 
teru budowli. Specjalnego omó- 
wienia w przepisach wymaga 
konstrukcia reklam neonowych 
o wysokiem napięciu. Chodzi o 
bezpieczeństwo i dostateczną i- 
<olację przewodników. 

Wydział polityczny komisa- 
rjatu rządu z głównem biurem 
meldunkowem rozpoczął opra 
cowanie statystyki, ilu cudzo- 
ziemców odwiedziło Warszawę 
w ciągu roku ubiegłego. Dotyct 
czasowe obliczenia wykazały. 
że liczba gości zagranicznych. 
którzy przebywah w Warsza 
kilka lub więcej dni do- 
sięga pokaźnej cyfry 100.000 o- 
sób. 


Lusta cudzoziemców, stale 
zamieszkałych w naszej stofi- 
cy wynosi około 10.000 osób, w 
czem około 7000 obywateli ro- 
syjskich. Z-pośród liczby tej wie 
le osób nię dokonało obowiązku 
Mejesfracjj i co do bych minister 


spraw wewnętrznych wydał o- | 


becnie zarządzenie wezwania 
tych cudzoziemców, rejestrowa 
nia. ich oraz pociągnięcia do od- 
powiedziałności. 

. « s 


Warszawski Ogród Zoologi 
czny istnieje juź wna fakty 
cznie, ale jeszcze nie oficjalnie 
Dotychczas nie było jeszcze uro 
czystości otwarcia Nie urządzo 


Rejestracja roznia; 


1911. 


Jutro wimi zgłosić się do |todzi na jeden 


rejestracji zamieszkalł na tere- 
nie l-zo komisariatu policji O 
nazwiskach ma litery H. Ch. F 
AK L. E oraz zamieszkali na 
terenie 7-go komisarjatu poli- 
GH o nazwiskach na litery G. 
H, Ch, I. J. K- 
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JAN MOURA. 


Sharh ojta Martina 


Kiedy pchnął drzwi szynku. 
wieśniacy siedzący za stołem, 


przy swych szklansach z wi- | bardziej 
nem. umilkii t wzrokiem, ukry-|zmiennrą w rozmaitem : 
tym pod daszkiem czapek. przy |niu barwę nieba i o to, czy słoń ay 


glądali mu się ciekawie. 
Dziwny bo człowiek 


szył się zawsze. 


gadał 


przesunął dłonią po 
zaprzątniętą czemś myśl. 


dy: postawiwszy nagle swąjkiego w domu do 
szklankę na drewnianym stole, | Meble 
wyszedł, wszystkię szyje Wy- 
ciązneły się. poorane zmarszcz 
kami i czerwone. Z ust, bucha- 
padły słowa:|ganki i koronki pani domu, Z 


jących winem, 


Co mu iest, temu malarzowi. o- 1 i 
siadłemiu od dziesięciu zgórą 'fotozrafie, Drzez otwarte okna ustannie w oczach. 


no jej dłatego, że uważano do- 
tychezas ogród za dzieło niekom 
pletne. Po zapełnieniu ogradu 
zoologicznego w ciągu bieżące- 
go lata licznemi ciekawemi oka- 
zami fauny, uznano wreszcie, że 
pora na uroczyste otwarcie ogro 
du nadeszła. 

Zarząd ogrodu zwrócił się do 
prezydenta miasta z prośbą o 
wyznaczenie terminu tej uroczy- 
słoścł. 


KRATECZKI. 


„E:€ R O" 


Partactwo firmy „Ulien”. 


Niedokończona kanalizacia Sosnowca 


wali 
Z Sosnowca donoszą: 


mia się w kilku miejscach rur 
kanalizacyjnych z  niewiado- 
mych przyczyn, magistrat So- 
snowca postanowił wystąpić 
do instytutu wodociągowego w | 
Warszawie o przysłanie fa- 
chowca, któryby 
zbadał całokształt robót. 

Wiadomo. iż prace te prowa- 


Się. 


nież miejscach mogą być 
popękane rury, 

co mogłoby narazić miasto na 
znaczne straty. Firma „Ullen an 
Co." zaproponowała magistra- 
towi m. Sosnowca wypłacenie 
600 tysięcy złotych, aby magi- 
strat przeprowadził „resztę ro- 
bót“ sam 


me 


„Nie mam szczęścia!” 


Jak Helcia potkneła się o jedwabny gobelin. 


Człowiek jest to takie osoblt- 
we stworzeni +, że do wszvstnie 
go się przyzwyczaja. dowodzi te 
go chociażby fakt, że Łódź jed- 
rak jest zameszkiwana. Czlo- 
wiek przys'oowwuje się do każ- 
cych warunkow potralr chodzić 
nawet po łódzkich ulivach, od- 
dychać wyziewami rynsztoków, 
jeździć łódzkiemi  dorożkami, 
przychodzić do Rady Miejskiej; 
w jednej rzeczy jednak łodzia- 
nin mie potraf; przyjąć z pokorą 
i łagodnością podatków. 

Przyzwyczajenie zaś jest dru 
gą naturą. Tem pależy tłuma- 
czyć fakt, że Polak Petkiewicz 
pobił w biegu Nurmiego. To bar 
dzo łatwo zrobić. Podobno Pet- 


na nowym uczynku kradzieży, 
kara, jako niepoprawnej recy 
wistce, będzie jej wymierzona 
surowa jednakże wilk ciągnie do 
lasu. 


WYPRAWA. 


Dnia 8 sierpnia r. b, w skle- 
pie Abrama Ieka Pakułty przy 
uł. Aleksandrowskiej było pew- 
ne ożywienie, ludzie targowali 
się, krzyczeli i wreszcie coś nie 
coś kupowali. czemu niezmier- 
nie rad był Pakuła, obsługiwał 
gości i zacierał ręce. 

W tym czasie w poszukiwa- 
niu „fodziwego” zarobku prze- 
chodziła ulicą Aleksandrowską 
Helenka Piwońska w towarzy- 


kiewicz przyprowadził na sta- |stwie nieznanego bliżej męźczy 
djonm żonę i teściową. Potem im |zny. Widząc ruch w sklepie Pa 
powiedział, w chwili startu, coś |kufy miła parka uznała, że bez 
przykrego, tak, że żona í teścio | pjecznie można będzie się tam 


wa zaczęły go fonić. Petkiewicz 
uciekał przed niemi, a wtado- 
mem jest przecież, że tem, kto u- 
cieka przed teściową i żoną jed 
nacześmie, tego nie dogoni na- 
wet Nurmi. Następnym razem 
teściowa i żona nie przyszły już 
na stadjon ! Petkiewicz przegrał 

Jedni przyzwyczajają się do 
tego, inni do czego innego. Hel- 
cia Piwońska np. przyzwyczaiła 
stę do kryminała. He cia ma do- 
piero 32 lata, nie przeszkadza 
tg jej jednak z chluba nosić mia- 
na starej kryminalistki, ł 

CHŁUBNA PRZEŚZŁOŚĆ. 

Helcfa ma przeszłość napra 
wdę imponującą i rekordową. 
Gdy miala łat 15, w r. 1912 Sąd 
w Łasku oddał ją za popełnienie 
kradzieży pod nadzór rodzicie|- 
ski Potem już szło jak po ma- 
śle, gdy początek został zrobio 
my. Sad Pokoju w Opocznie ska- 
zał ją na 6 miesięcy więzienia, 
w Cieszynie również na 6 miesię 
cy. Sąd Okręgowy w Łodzi na 
półtora roku, w Koninie na pół 
roku. ponownie w Łodzi na pół- 
tora roku. wreszcie frzeci raz w 
Lodz; na półfora roku, tę samą 
orcyjkę wpakował jej (0) 
ręgowy w Kaliszu, Sąd Poko- 
ju w Łodzi — na jeden rok, Sąd 
Okręgowy w Kaliszu ownie 
na półtora roku, Sąd Pokoju w 
rok i wreszcie 
|Sąd w Krotoszynie na dwa i pół 
roku. 

Helcia była więc ogółem ka 
rana [1 razy i przebyła łącznie 
w więzieniu 13 i pół roku, co do 
wodzi o jej umiłowaniu do rzą- 
dowego wiktu i opierunku. 

Helcja wiedziała doskonale 
o tem, że w razie przyłapania jej 


obłowić, nie narażając się zbyt- 
nio, 

Weszli więc do sklepu Paku 
ty. obejrzeli trochę towarów, nic 
nie nabyli, poczem ulotniła się 
wraz z nimi sztuczka jedwabne: 
go gobelinu, wartości 200 zło 
tych. Jednakże Pakuła znał się 


na szopenfeldziarskich trickach I 


Dożynki w 


Piękna. uroczystość w szkole rolnicze. 
10. 9.4W szkole rolni- f- | oNastępnie odbyły się tańce. 


Łódź, 
czej w Czarinócinie odbyły się 
wczorai dożynki. 

Na uroczystości tej obecni 
byli przedstawiciele wydziału 
powiatowego. sejmiku, starosta 
łódzki. przedstawiciele: kółek 
rolniczych oraz instruktorzy 
wojewódzkich orzanizacyj mło 
dzieży z pp.: Rajskim I Cze- 
chem na czele. 

Przed  zgrupowanymi "a 
werendzie _ przedstawieielami 
władzy przeciąznął 

barwny pochód 

młodzieży przedstawicieli kó- 
lek rolniczych | organizacji z 
Woli Rakowej poprzedzany 
przez wóz naładowany Świzt- 
nemi zbiorami z pól szkolnych: 
pszenicą i żytem, a następnie 
drugi wóz na którym znajdo- 
wały się narzędzia rolnicze. 

Pochód zatrzymał się przed 
werandą i rozpoczął się Śpiew. 
Śpiewano na nutę ludową pio- 
senki o zacięcfu satyryczn=m 
pod adresem starosty Rżew- 
skiego. dyrektora 
Wardęskiego i profesorów. 


x 


szkoły p.|iechali się. 


x 


to też spostrzegłszy brak gobe 
inu, wspólnie z Rubinem Wol 
fem puścili się w pogoń za zło- 
dziejami. Helenę schwytano, to 
warzysz jej natomiast ulotnił się 
unikając w ten sposób rozgłosu 
i kryminału. 

Helena: Piwońska stanęła wczo 
raj przed Sądem Grodzkim. Do 
winy przyznała się, natomiast za 
przeczyła, jakoby jej ktoś w kra 
dzieży pomagał. Popłakiwała 
też sobie zlekka, chcąc wzru- 
szyć serce sędziego Wojciechow 
skiego, który zwrócił uwagę na 
zbyt bogatą przeszłość krymina! 
ną oskarżonej | oświadczył, że 
skoro 11 razy została schwyta- 
na | ukarana to z pewnością po 
pełniła ze 100 kradzieży. 

— Nie mam szczęścia, panie 
sędziol — odparła na to Helem- 
ka, — za każdym razem mnie 
złapią. 

Zeznamia świadków stwier- 
dziły, że Helena umyślnie zata- 
ja nazwiskó współnika. Sędzia 
Wojciechowski wydał wyrok. 
mocą którego Helena Piwońska 
skazana została na trzy læta wię 
zienia. Jerzy Krzecki. 


Czarnocnie. 


a dalej obiad. w czasie które- 
go miedzy innymi przemawiał 
starosta tódzki p. Rżewski. sta 
rosta brzeziński p. Tułecki oraz 
insp. p: Rajski. W czasie prze 
mówień podniesiono tradycję 
waszego ludu. dożynkami zwa- 
mą i wskazywano, że nie jest 
ora tylko barwnym i dekora- 
cyjnym obrazem, ale mobiliza- 
cia wszystkich czynników pra 
cy twórczej 
na roli 
wiodącą do przyszłości naród 
i państwo. 
W dalszych przemówieniach 
wskazywano na zmaczenie do- 
żynek | harmonijny udział w 
mech społeczeństwa z czynri- 
kymi państwowemi. 
Dałej podniesiono zaslugi 
dyr. Wardeńskiezo położone 
na polu rozwoju szkoły w Czar 
nocinie. 
W miłym i podniosłym na- 
stroju zakończono uroczystość 
pod wieczór poczem goście (s 
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był z|niżeli o wybory miejskie. Wy- 
niego z tem miespokojnem wej-|najął mały domek wiejski, w 
rzeniem. porywczemi ruchami, 
wyglądający. jakgdyby Śpie- |żomą, skromnie, ale szczęśliwie, 
Jeden z piją- [dobrze widziany przez wszyst 
cych wstawszy podszedł i za- | kich. 

doń, odpowiedział mu 
krótko; widać było, że myślał 
o czemś innem. Kilkakrotnie, od) wym, 
rzuciwszy czapkę w tył głowy, | wyni. 
czole; miał | pendzłi i całe jego zajęcie pole- 
Kie-|uało na przewracaniu wszyst- 


widniały szafy ścienne ziejące 
pustką. ubrania  porozkładane |Ścicieł zagrody. w której ma- 


na krzesłach, materace. podusz 


laty w kraju, takiemu spokojne 
mu dotychczas? Tak, dopraw- 
dy co mu się stało? 

Byt cichym i łagodnym człowie 
kiem. dotychczas artystą. szczę 
śliwym z materjału. jakiego mm 
okolica dostarczała dla odtwa- 
rzania fej ołówkiem i farbami i 
troszczącym Się © 
oświetle 


tach pokojów. W ogrodzie zie- 
mia była zryta. drzewa i krze- 
wy podkopane. 


— Mówię wam, że dostał 
pomieszania — mruknął gruby 


głos w głębi zadymionej karcz- oczami, oczekując z n 


go sława. 
Lecz śmierć, 
kczemna, zamknęła 


ce pięknie kona wieczorem, a-|  Wyoscjanie kiwali głowami. 

— | napadło go wieczorem 
w dzień śmierci ojca Marcina— 
dodał ktoś tajemniczym głosem 


Podczas kiedy wieśniacy 
rozmawiali tak przy stołach. za 
lanych winem, malarz szedł 
wielkiemi krokami po drodze |3 
pałnej. 

Czerwone słońce stykało stę 
już z horyzontem Í sterty rzu> 
caly długie cienie na ścierniska. 
Ale małarz nie patrzał na siel- 
ski krajobraz owładnięty niepo- 
kojem. który ogarniał go, ile- 
kroć był nieobecny w. domu. 
Śpieszył więc teraz do siebie, 
mając jednę i tę samą wizję bez 


którym mieszkał wraz ze swą 
wa 


AŻ tu. nagle, zachowanie je- 
go zmieniło się: stał się nerwo- 
niespokojnym,  drażli- 


Nie brał do rąk swych 
dymiącym. talerzem, 


zgóry nogam. 
wynoszono do ogrodu, 
trzcinowe krzesła składano na 
kanapie stylu Ludwika XVI, ze 


stolika do szycia wypadały gał- żył wskazać miejsca. 


pa Ag m 


biurka wyłatały wały papieru t 


Ojciec Marcin bowiem. wła 


larz mieszkał. umierając przed 
ki i kołdry. porozrzucane po ką | trzema miestacami, wezwaw- 
szy go do swego śmiertelnego 
łoża. konającemi msty wyfakał 
kilka wyrazów. których on. on. 
ubogi malarz słuchał z zapar- 
tym oddechem i błyszczącemi 
apręże- 
niem ostatniego. najważniejsze 


umierają- 
cemu usta. nim zdążył wymó- 
wić owo ostatnie, ważkie sło-|scu dudni pod nogami, fa 


dział poco go nieboszczyk we- 
zwał do siebie: zwierzył mu się |bil, gdyby był milczał 
mianowicie, że ukrył skarb w|kała wśród łkań — czy 
domu przez nich wynajętym, |pvtali o 
ale zaskoczony agonią nie zdą- 


Z Wibra donoszą: 


s AN A ak _Przed dwoma tygodniami z | wiedź jeszcze bardziej zagie 
| donos: dziła firma „Ullen and Co. Za | glinianki koło cegielni w Try-|niała całą sprawę. ponieważ | 
Wobec pęknięcia i zawale- |chodzi obawa, iż w innych rów | nopolu wyłowiono zwłoki ko-' kazało się. że Piotrowski 


biety w której rozpoznano 
Stetanję Urbanowiezównę, 
lat 23. pracowniczkę restaura- 
cii przy ulicy Wileńskiej, róg 
Zygmuntowskiej. 

W chwili ustalenia tożsamo 
ścł policia stanęła przed zagad- 
ką przyczyny Śmierci Urbano- 
wiczówmy pońieważ okolicz- 
ności, towarzyszące jef zagi- 
nięcia masuwały cały szereg 
podejrzeń. 

Od pewnego czasu zmarła 
przebywała w towarzystwie 
bylego sierżanta, a ostatnio po 
zostającego bez pracy, nieja- 
kiego Władysława Piotrow- 
skiego. który 

uchodził za narzeczonego 
Urbanowiczówny. Matka wy- 
mienionej, zamieszkująca stale 
w Łyntupach, zeznała podczas 
dochodzenia, że młodzi byli u 
mej w połowie ubiegłego mie- 
siąca Í że mieli zamiar 

wyjechać do Poznania, 
«dzie Piotrowski mial upatrzo- 
na posadę na P. W. K. Od te- 
go czasu ślad po nich, zaginął, 
aw kilka dni potem pod Fry- 
ńopolem znaleziono Urbanewi- 
czównę w stawie. 

Wobec tego, że na terenie 
Wilna Piotrowskiego nie uda- 
ło się odnaleźć, policja „rozpt- 
sała poszukiwania i w pierw- 
szyi rzędzie zasięznięto inior- 
macyvf o nim w Wielkopolsce, 
skąd był rodem. 
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wołał wrócić do 
spotkać się z 
Z Włocławka donoszą: 


był bezkonkurencyjny 
Michał Kozławski, 

agronom, który żenił się 
prawo i lewo. bez patmięci. 

Karjerę swą rozpoczął jia- 
ko rządca majątku Popowo 
pod Toruniem. Posady zmie- 
wiał bardzo często. przywożąc 
MA każde tiowe miejscć 
i nową żonę, 
Gdy małżonka mu powszednia- 
ła, szukał zaraz nowej 

Przy operacjach tych posłu 
giwał się mętrykami swołch 
kolegów kawalerów. które sam 
zdobywał w odnośnych para- 
| jach. 
Zabawa ta jednak nie mogła 
trwać zbyt długo, boć Świat 
nie jest taki wielki. Władze są 
dowe. powiadomione 0 meio- 
dach zawodowego  biqamisty, 
zdołały odszukać 


5 łego żon 
znajdujących się w różnych ką 
tach kraju. Dwie z nich obar- 
czone były dziećmi. 

Po ukończeniu śledztwa wy 
znaczona przeciw bskarżode- 
mr rozprawę główną we wio- 
cławskim sądzie okręgowym. 
Kozłowski młody, przystoj 
ny mężczyzna: z pełną piersią 
orderów wojskowych. czyaił 
na rozprawie wrażenie człowie 
ka wpół przytomnego ze stra- 


u 


na 
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to obecność na pierwszych 


| pukłościach, wkłęśnięciach. 
spoieniach i boazerjach ścian na 
wet. aż nagle małarz. rzuciw- 
szy serwetę, zerwał się od sto- 
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tworzył rame. sięgnął za cyi 


czerpamy. Zabrali się do obia- 


— W piwnicy — zawo 


by pudełko błaszane było zako 


Malarz wówczas, zakiąwszy |pane w ziemię. 


— wyją: 


skarb? 
Dni za dniami mijały im teraz 
w ciągłej rozterce, aż pewnego 


Mąż pięciu żon 


Rekord wielożeństwa zdo- |nvch kobiet, z których ka% 


przypomnieć. żadnej z poszię 


ru, 
Być może że wpłynęła na| 


——AX 


tach f zakątkach pokoju. po wy- 


w posiadanie 


lu. przyciąznął krzesło do Ścien|że skarb jest tuż obok nich, 


blat i... zszedł z niczem — wy*| 


du. lecz mózgi ich owładnięte|Odzierali więc ścianw z 
były jedną myśłą i wzrokiem |pruli podszewki, kołdry i 
brutalna. ni- |badal pokój w dałszym ciągu. |terace, odrywali deski od f 
łała |dłogi, ryli ziemię w ogrodz ili 
żona nagle — w jednym miej-|Nadaremnie! Pewnego wiecz t 
ra, żona wodząc oczami po p l 
koju zatrzymała wzrok na d l: 
żej iajansowej wazie, st 
na kominka. Nigdy jeszcze I U 


kgđy- 


'dwików. ita 
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Zagadka dwóch topielcówi 


Trupy pary kochanków w glimanccj 


Przysłana stamtąd 0 


i 


jest żonaty i 
j że żona jego zamieszkuje © 
Toruniu. nie wiedząc raturap 
nie o jego stosunkach z Urb 
nowiczówną. Mimo _skrzęj 
mych poszukiwań Piotrowski 
go nigdzie nie można było 0 
naleźć. 
Sekcja 


zwłok Urbano 
czówny ujawniła pewne obi 
wy zatrucia, jednak niesposó | 
było ustalić okoliczności tra 
cznej jej śmierci. E 
Dopiero onegdaj w pobliż 
miejsca znalezienia zwłok UR 
banowiczówny natrafiono % 
wyrzucone przez wodę 
zwłoki mężczyzny. 
Po zbadaniu okazało się, 
byf to trup Piotrowskiego. 
Stało się. wówczas jasne 
że popełnih oni wspólne sam 
bójstwo. 
Brak jakichkolwiek notat 
uniemożliwia ustalenie prá 
czyn tarznięcia się na żyw. 
albo. czy nie zaszedł tu wyf 
dek zabójstwa. 
Piotrowski mógł bowić 
utopić narzeczoną a następf 
sam popełnić samobóistwo, 
Zagadka ich śmierci miś 
odwalezienia zwłok  Piotrorv 
skiego pozostaje nadal nierd 
wiązana | jest wątpliwe czy 
da się ją kiedykolwiek 
<wietlić. 
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więz'enia aniżeli 
5 teściowemt. 
ławkach pięciu poszkodowj 


przyszła w towarzystwie 
ściowej oskarżonego. 
Na sali 
wrzało jak w mti. 
O ile w śledztwie oskar 
nv wypierał się kategoryd 
mie winy i mie umiał sol 
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dowaąwych,  (wjgrdzac, to 
ZWa 48h R otine widzeni 
tyle ma rozprawie przyzń 
Się otwarcie do winy i prosi 
wyrok. 

Takie postawienie spraw 
zrobiło na sądzie dobre w 
żenie, 

Sąd skazał Kozłowskie 
na trzy łata więzienia. zm 
szając ma karę do dwu lat 
zasadzie ammestił. 

Wobec zaliczenia 
mego aresztu zapobiegaw 
go sąd zakomunikował oska 
żonemt. że 
będzie natychmiast zwolni 
z więzienia. 

"Tum niespodzianka. Kozło 
ski. który wysłuchał wyr 
spokojnie. nagle zaniepok 
się. Spojrzał na pierwszą tal g 
kę. zajętą przez poszkodową | 
ś zwrócił się gwałtownie |, 

1 


strone sądu ze słowami: 


o odprowadzenie mnie 

eskortą do więzienia. 
Prośbie oskarżonego. stó 

się zadość. 


domu 
kontrakt najmu dobiega? w 
mię końca. lstmy szał 
małżomiców. Wiedzieli przeci 


1 


i 


Dwadzieścia ludwików t) 7: 
ko. podczas gdy wyobraźnia 5 


śmy go oj m im góry złota!., $ 


nieruchomi i m $ 
czący zapłakań, spostrzezłs 8 
po raz pierwszy w swojem ż 7 


Małżonkowie, zapommiawszy |wieczora małarz wrócił do do- |ciu, że są ubodzy. E 
o obiedzie jęłt wodzić chctwemi |mu bardzo wstrząśnięty: spad- 
oczami po wszystkich sprzę- kobiercy ojca Marcina bowiem 
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Ubiegła niedziela 


M PIERŚCIENIU WALK MISTRZOWSKICH. 


Pogłoski o reorganizacji S.S.K.M. 


O.K.5. też wyznacza zawody. 


W ostatnich rozgrywkach 
piłkarskich nie mieliśmy prawie 
żaditych niespodzianek. Zwy- 
tiężyli we wszystkich spotka- 
niach faworyci. 

Jedynie nadspodziewanie 
Kadimah godnie zrewanżowała 
się TUR-owi za poprzednio do- 
znaną porażkę (0:7), bijąc go 
2:0. Spotkanie to poprzednio 
było wyznaczone komunikatem 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

. Z. 0. P. N., na dzień 8 b. m. 
godz. 11, boisko WKS-u. W ko- 


f munikacie Okręgowego Kole- 


gium Sędziów zaś podano datę 


zawodów na 7 b. m., godz. 4, 


boisko przy ulicy Wodnej. I 
na tem nie koniec, bowiem w 
sobotę Wydział Gier i Dyscy- 


pliny przeniósł mecz z 7 na 8| 


września, boisko ul. Wodna, g. 
4 po poł. 

Miarodajnem chyba winno 
być postanowienie w tym wy- 
padku W. G. i Dysc. I Kadimah 
powinien walczyć z TUR-em 
w niedzielę. Jednak stało się 
zadość zarządzeniom O. K. S. 
Mecz doszedł do skutku w sô- 
botë. 

Hakoah będąc gospodarzem 
na meczu z Widzewem uprzy* 
stępnił aż tak dalece dogodne 
obserwowanie walki widzom, 
że wszystkich, bez względu ra 
posiadane bilety wejściowe czy 
siedzące, usadowił na trybunie. 
Rojno przeto | gwarno było 
podczas zmagań dwudziestu 
dwóch piłkarzy, zwłaszcza, że 
przejmujące zimno zmusiło pu- 
bliczność do przyjęcia żywego 
udziału w grze i krytyce zawo- 
dników. 

W miarę ukończenia roz- 
krywek mistrzowskich przez 
niektóre kluby, aktualną staje 
się sprawa gier towarzyskich. 
Pokonane drużyny o punkty, 
szukaja odwetu w przyjaciel- 
skich spotkaniach. W niedzie- 
lẹ w Łodzi Ł. T. S. G. dla tre- 


nihgu przed ciężkiemi: walka- |rystów. 


Mi o mistrzóstwo międzyokrę- 
rowe zmierzył swe siły z sym- 


Było to pierwsze spotkanie 
A-klasowych drużyn, rozegra- 
ne na boisku Widzewskiej Ma- 
nufaktury. Teren do gry — za- 
dawalniający. Szkoda, że go- 
spodarze (Widz. Man, a nie Ta 
T. S. G.) zapomnieli o publicz- 
ności i nie postawili krytych 
trybun, W ten sposób odstra- 
szą sportowców od przybywa- 
nia na imprezy w razie nie- 
sprzyjających warunków at- 
mosierycznych. 

Nadspodziewanie Bieg po- 
konal Burzę na jej terenie 4:3. 
Spotkanie miało charakter to- 
warzyski. Dzięki szczęśliwe- 
mu wybraniu boiska do przer- 
wy z wiatrein — łodzianie od- 
nieśli zaszczytne zwycięstwo. 
Trzeba bowiem pamiętać, 
Burza na swych „śmieciach“ 
jest nadzwyczaj groźnym prze- 
ciwnikiem. 

S. S. K. M. po zwycięstwie 
nad Hasmoneą utrwalił się bez- 
apelacyjnie na  zaszczytnem 
drugiem miejscu w tabeli kl. B 
Ł.Z.O.P.N.-u. 

Szkoda, iż klub ten dzięki 
ponoszeniu samych deficytów 
oraz niewystarczającej opieki 
zawodników zę strony zarządu 
ulegnie zdekompletowaniu po 
zakończeniu mistrzowstw kl. 
B. Kilku zawodników przenie- 
sie się do innych klubów, kilku 
wogóle zaprzestanie gry w pił- 
kę nożną. Wątpliwe, czy resz- 
cie wraz z graczami drugiej 
drużyny uda się utrzymać w 
przyszłym sezonie na widno- 
kręgu łódzkim w klasie B. 

Już dziś wiadomo, iż bram- 
karz Stankiewicz zasili druży- 
nę Biegu. która będzie w roku 
1930 walczyć w kl. A. Wi- 
sławski. także z S. S. K. Mu 
przenosi się do Ł. K. S,-u gdzie 
ma nawet występować w ze- 
spole ligowym. Środkowy po- 
mocnik Szczepaniak prawdopo- 
dobnie przejdzie do klubu Tu- 
Wreszcie : obrońca 
Nowakowski, dusza drużyny 
5. S. K. M., ongiś zawodnik È. 
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C= SPORT ___— IPpetkiewicz o zwycięstwie n 


ad Nurmim. 


Polski Nurmi wyjeżdża do Paryża. 


Warszawa, Stanisław Petkie |zmienił się na korzyść, bo daw- 


wicz, zwycięzca Nurmiego, 0- 
świadczył w rozmowie z przed- 
stawicielem Agencji „Press”, że 
pochodzi z Rygi, ma lat 20, od 
lat 4 trenuje. 

P. Petkiewicz z całą bez- 
stronnością stwierdza, że zwy- 
|cięstwo nad Nurmim uważa tro 
chę za przypadkowe, gdyż z po 
wodu przeciwnego wiatru żaden 
z nich nie chciał prowadzić. 

P, Petkiewicz uważa, że prze 
grana Nurmiego nieoznacza wca 
ile, że klasa jego się pogorszyła. 
|Stosunek Nurmiego do zwycię- 
iskiego Polaka jest bardzo po- 
prawny, szczególnie zaś Nurmi 
od zeszłego roku towarzysko 


niej starał się ludzi unikać, nie 


udzielał "wywiadów, ` uciekał 
przed objektywami fotografów 
Tym razem Nurmi zamówił 


przed biegiem fotografów i u- 
ważał sobie za zaszczyt zdjąć się 
na jednej kliszy z zawodnikiem 
Polski, 

P. Petkiewicz studjuje obec- 
nie prawo, był w roku bieżącym 
od stycznia do maja pracowni- 
kiem w kancelarji okręgowej ko 
mendy policji w Warszawie. Pet 
kiewicz wyjeżdża na kilka dni 
do Paryża, gdzie weźmie udział 
w międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych. 


— X — 


Sport w kilku słowach. 


W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się spotkanie ligowe 
dwóch lokalnych 


tego odbędą się w kraju nastę- 


Warta w Warszawie, Cracovia 
— Garbarnia w Krakowie, Po- 
goń — Warszawianka we Lwo 
wie i IFC. — Ruch w Katowi- 
cach. Jednocześnie rozpoczną 
się w niedzielę spotkania o wej 
ście do extra klasy, Odbędą się 
następujące mecze: Polonja 
(Bydgoszcz) — ŁTSG. w Byd- 
KDE IT ORO A BA NOR PMT 


drużynę l. KL Poznańskiego, 
w której to firmie ma zatriud- 
nienie. Wspomniany zawodnik 
już uczestniczył w barwach 
Poznańskiego na otwarciu boi- 
ska w zawodach z Gentlema- 
nem, gdzie wykazał wysokie 
walory. 

Zjednoczone uporało się po 
zażartej walce z Poznańskim. 
który w pierwszem spotkaniu 
powyższych zespołów  potra- 
fil wywalczyć jeden punkt. Na 
rewanżu wysokocyfrowo Zje- 
dnoczone wygrało z przeciwni- 
|kiem, mszcząc się w ten spo- 


(sób. za utratę cennego punktu. 


| Należy wreszcie podkreślić 


wysoką wygraną Oratorium z 
Głuchoniemytni (6:1). Szkoda, 
iż to zwycięstwo nie zadecydu- 
(je już w tabelce klasy C, bo- 
wiem Zjednoczone wyprzedz!- 
ło znacznie pogromcę Głucho- 


goszczy, oraz mistrz Lublina z 
mistrzem Lwowa, Krakowa z 


przeciwni- | Kielcami oraz Brześcia z Bia- 
ków Turystów i ŁKS-u. Prócz ;łymstokiem. 


(©) W kl. A. rozgrywki koń 


ŻE |pujące mecze ligowe: Legja — |czą się. W niedzielę grają: Ha- 


koah z Burzą w Pabianicach i 
Union — Turyści w Łodzi. 

(—) Turniej tennisowy ŁKS 
znów został odłożony. 

(—) W niedzielę o 9 rano na 
Krzywiu rozegrany zostanie po 
raz wtóry kolarski jubileuszo- 
wy wyścig kolarski w którym 
bierze udział drużyna AKS. ze 
Stefańskim na czele. W r. ub. 
AKS. wygral wyścig, 

(—) Magistrat łódzki ofia- 
rował nagrodę na zawody ko- 
larskie o robotnicze mistrzo- 
stwo Polski, które odbędzie się 
w niedzielę na Krzywiu. 

(—) Dr. Lustgarten został 
wyznaczony sędzią meczu o pu 
har amatorski Europy Czecho- 
słowacia — Wegry. 

(—) Zawody niedzielne ŁKS. 
— Turyści o mistrzostwo Lizi 
odbędą się jednak na boisku 
DOK. TV. a nie jak uprzednio 
pragnęli Turyści by odbyły się 
na boisku Widzewskiej Manu- 
faktury. 


| 053 OSY WARNA) 
Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


patvcznym zespołem Unionu, 


omu się szczęście uómiechneł0? 


Pełna tabela wygranych X'X 
Polskiej Loterji Państwowej. 


Drugi dzień ciągnienia. ” 

ZŁ. 350.000 Nr. 19271. 

ZŁ 20.000 Nr.: 113235. 

ZŁ. 15.000 Nr. 133953. 

ZŁ 10.000 Nr. 120908. 

ZŁ. 5000 Nr.: 65205, 81850. 102633, 174975. 

Zł. 3.000 Nr.: 65858, 73170, 82746, 114041. 
143658. 

„2.000 Nr.: 20204, 45707, 52591. 73096. 85467. 
93923, 100637, 165212, 169200. 

ZŁ. 1.000 Nr.: 2917, 7800, 9721, 23263, 23419, 
14534, 42634, 43840, 54390. 62442, 67504, 71712, 
12189, 86190. 86245, 95787, 121824, 128898. 131400. 
132337, 145851. 164197, 171999, 172274, 174352 
175546. 178042. 

Zł. 600 Nr.' 8628. 14032, 14936. 16069, 16660. 
19150, 26144, 26293, 26533, 28805. 42649, 45028. 
13050, 60613, 62117, 71191, 73147, 74560. 75540, 
76378, 80614, 94791. 100592, 117426, 120527, 130343, 
130437, 130047. 142209, 147971. 148715, 130223, 
155543, 155584, 155353, 160787, 160987, 167714, 
177451, 150538, 184054 184434. 

ZŁ. 500 Nr.: 2186, 3323, 3865, 4535. 4791, 6167, 
4055, 7242. 14188, 14350. 14527. 19093, 21484, 21332, 
22017. 24870. 26302, 29396, 30224, 31156, 32028 
32610, 34387. 35637, 40055, 41694, 42038, 44631, 
15475, | 40239, 40058, 51298, 51555, 52043, 
52585, | 59252, 61579, 61757, 63335, 65468, 
67201, 69168, 60685, 70504, 72384, 73205, 
13814, 75169, 15530. 76040, 77219, 78035, 
78046, 78761. 79952, 80925, 81843, 82261, 
82828, _ 86157. 87199, 88136, 88475, 90155, 
b2270, 95844, 97839, 98632, 102725, 103139, 104674, 
104694, 105705, 107322, 108013. 110868, 111251, 
112824, 113148, 115801, 116592, 116652, 117155. 
118593, 125548, 126140, 127195, 128301, 
128405, 129223, 130081, 131120, 
131356, 131484, 132880, 
136060, 136143. 136705, 
141551, 141918, 143510, 
147472, 148325, 149249, 
151122, 151683. 154661, 
160142. 161672, 164299, 
167831, 170214, 171848, 
174719, 175649, 151835. 
izy rzeki 307 457 79 85 642 766 9 
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152584, 
162060. 
170215, 
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172619, 
181888, 
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K. S.-u wzmocni 


swą osobą lniemych. 
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96 134 253 63 375 449 56 60 615 34 794 904. 


(Dalszy clag na str. 6-tel). 


Radjo-kącik. 
Warszawa, — Godz. 

12.30 Wiadomości z Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu; 16.15 „Chwilka lotnicza — 
wygłosi por. Z. Piątkowski; 16.30 Program dla 
dzieci: a) Zofja Szadebergowa wygłosi pogadan- 
kę historyczną p. t. „Z sierpniowych wspomnień”, 
b) Koncert z płyt gramołonowych; 17.15 Felje:on 
uzdrowiskowy p. te „Wśród morza, sosen | pia- 
sku“ wygłosi p. M. Żyżemska-Balary; 1750 Osta- 
tnie nowiny z Wystawy: 18.00 Koncert popołu- 
dniowy; 19.00 Rozmałości oraz komunikat Tow. 
Zachęty do hódowił koni w Polsce; 19.25 „W 
280-tą rocznicę Zbaraża”; 20.00 Transmisja z Po- 
znania. Koncert organowy z motetów współzze- 
snych kompozytorów polskich, 


— ——— 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia sztuki „Miry Efros" 
zyskują coraz większe powodzenie. 
Dnia 14 b. m. inauguracyjne przedstawienie 


„Wesele Figara", 


zespołu pp.: Bradniewicz 
Morska (Hrabina), Woskowski, który po dłuższej 
chorobie powraca na scenę, by wystąpić jako Fi- 
garo, Jarkowska, Dunajewska (Marcelina), Wosż- 
czerowicz (Antonio—ogrodnik), Lenk (Bartolo), 
Mroziński (Gąska), Hajduga (Łapowy), Guryno* 
wicz (woźny sądowy) | Łabędzki. Z nowych sił 
zapręzentują się pp.: Sława Niedźwiecka, artystka 
Teatru Miejskiego w Krakowie, b. art. Reduty i 
Teatru Bogusławskiego w Warszawie odtworzy 
rolę Chęrubina i Janina Martini, która zadeblutuje 
na scenie łódzkiej w roli Franusi. Komedie pro- 
wadzi reż. Tatarkiewicz, Nowe dekoracje pomy- 
słu Mackiewicza. Próby na ukończeniu, 

Autor „Sokratesa Tańczącego" uświetni inaugu 
rację Teatru Miejskiego wygłoszeniem przedmo- 
wy przed „Weselem Figara“ 13-go b. m. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i futro występy J. Osterwy kreującego ty 
lułową rolę w komedji Fr. Zabłockiego „Fircyk 
w zalotach”. 

W przygotowaniu pod reżyserią Michała Meli- 
ny komedja w trzech aktach Bolesława Gorczyń- 
skiego „Rzeczywistość”, 


PRZEDSTAWIENIE DLA INTELIGENCJI W 
TEATRZE KAMERALNYM. 

W myśl programu dyrekcja Teatru Kameral- 
negó daje w najbliższych dniach pierwsze przed- 
stawienie dla inteligencji po cenach zniżonych. 
Dany będzie po raz ostatni „Fircyk w zalotach” 
z J. Osterwą. ) 

Bilety już do nabycia w kasie zamawłań w 
cukierni Gostomskiego do godz, 7 wiecz, 


TEATR POPULARNY. 

Dzi do czwartku włącznie gorąco przyjęta 
przez publiczność „Baliadyna* J. Słowackiego z 
L Fałeńską, Ir. Kozłowską, Karoliną Lubieńską i 
Zbuckim w rolach popisowych. Dziś premjera dla 
prasy, | zaproszonych gości. 

W pełnych próbach Żeromskiego „Sułkowski“. 
Reżyseruje J, Osterwa, który też odtworzy rclę 
tytułową. 


INAUGURACJA SEZONU KONCERTOWEGO. 
We wtorek, dnia 17 września o godz. 8,30 wie 
czorom odbędzie się w sali Filhartnonii inaugura- 
cja 14-go sezonu koncertowego 1929/30. 
Nie bacząc na kolosalne koszta dyrekcja kon- 
certów Alfreda Straucha zaprosiła na otwarcie 


sezonu genjalny kwartet smyczkowy Głazunowa, |dynie grupa metalurgiczna była 


——— — 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego |wał o 75 gr. Bank Polski, po nie 
(Naplórkowskiego 27), W. Danieleckiego |zmienionych zaś kursach naby- 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego (Wólczań- |wano Bank Zachodni I Bank Zw. 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2). |Sp. Zarobkowych. Akcje chemi- 

J. Kahana |czne pozostały bez obrotów. Z 

- (p) lakcyj elektrycznych 


J.. Hartmana (Młynarska .1), 
(Aleksandrowska 80), 


komedja w pięciu aktach |zmienionych kursach obiegały 
Benumarchalstego. Obsadę tworzą czołowe siły gp 
(hrabia Almawiwa), 


wodów kolarskich 
sach był mecz za prowadze- 
[niem motorów między rekor- 
dzistą Polski Okslutyczem i do 
skonałym długodystansowcem 
Legji, Langem. Mecz obejmo- 
wał dwa biegi: bieg zwykły 
120 km. oraz bieg z dwóch star 
(tów. W biegu z dwóch star- 
tów, Lange dogonił Oksiutycza 
po 11 okrążeniach, pomimo, że 
w pewnej chwili przewagę 
miał Oksiutycz, zbliżywszy się 
do Langego na 50 metrów. Nie 
mniej ciekawy przebieg miał 
bieg 20 km., gdyż przez 19 km. 
prowadził Oksiutycz i dopiero 


na Dyna- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


Londyn 43.23, Zurych 58.25, 
Berlin 46.92 i pół — 47.32 i pół, 
wypłata na Warszawę 46,97 i 
pół — 47.17 i pół, na Katowice 
i Poznań 47.00 — 47.20. Wie- 
deń 79.46 i pół — 79.74 i pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.84.69, Holan- 
dja 12.09 i 5/8, Francja 123.89, 
Belgja 34.88 i 5/8, Włochy 92.72 
Niemcy 20.36, Szwajcarja 25.17 
I 1/8, Hiszpania 32.87, Dania 
18.21 i 5/8, Praga 163.75, Wie- 

deń 34.45, Warszawa 43.23. 
Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.89, Nowy Jórk 

25.56 1 1/4, Warszawa 286. 
Gdańsk, Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.83 — 57,98, czek na Londyn 
25.00 : 3/4. telegraficzne wyp!a 
ty na Warszawę 57.80 — 57.95. 
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Podgórski — Pusz. 


Niedzielne atrakcje kolarskie 
Warszawy. 


Atrakcją onegdajszych za- | 


na ostatnim kilometrze Langes 
mu udało się go wyprzedzić. 

Poza powyższym meczem, 
odbył się ciekawy mecz mię- 
dzy sprinterami Podgórskim ł 
Puszem, przyczem wygrał Pod 
|górski, osiągając na ostatnich 
200 m. czasy 14 i 13 sek. Ponad 
to odbyło się szereg innych bie 
gów, przyczem bieg długody= 
stansowy na 10 km. wygrał Po 
pończyk w czasie 21:9.6, przed 
Skrzypkowskim 1 Bryszkem,! 
scratch na 3 klim. wygrał Niciń 
šk} w 5:22.8 przed Kendzią I 
Grygorowiczem, handicap Om- 
nium na 3 kim. wygrał Popoń- 
czyk w 4:37. ; 


[1 ŻYCIE EKONOMICZNE. I1 
| *e 


ZAGRANICA. j 


H BAWEŁNA. À 

Liverpool, 9. 9. Amerykań- 
ska, zamknięcie: styczeń 10.23, 
luty 10.25, marzec 10.29, kwie= 
cień 10.28, maj 10.32, czerwiec 
10.31, lipiec 10.31 sierpień 10.34 
wrzesień 10.18, październik 
10.18, listopad 10.15, grudzień 
10.23, loco 10.47. 

Liverpool, 9. 9. Egipska. 
zamknięcie: styczeń 16.99, ma- 
rzec 17.14, maj 17.32. lipiec 
17.39, październik 16.90, loco 
17.60. 

Nowy Jork, 9. 9. Amerykań 
$ka, zamknięcie: październik 
19.16. listopad 19.37, kontrakty 
południowe: styczeń 19.50 — 
19.52, luty 19,58, marzec 19.66 
— 19.69, kwiecień 19.73, maj 
19.80. czerwiec 19.73, lipiec 
19.67, sierpień 19.67, wrzesień 
19.11, październik 19.15—19.17, 
listopad 19.36, grudzień 19.52— 
19.54, $ 
RIIE 3. SP 


Waluty, dewizy i złoto. 


Ogólne rozmiary obrotów by 
ły w dalszym ciągu niewielkie i 
utrzymywały się mniej więcej w 
granicach poprzedniego tygod- 
|nia, Tendencja dla dewiz rów- 
nież poważniejszym zmianom 
nie uległa, jakkolwiek kursy 
kształtowały się  niejednolicie. 
Wyżej ceniono dewizy na Lon- 
dyn o ćwierć grosza i na Szwaj- 
carję o pół grosza, zniżkowała 
natomiast o 1 gr dewiza na Wie 
deń. Z pozostałych dewiz po nie 


dewizy na Belgję, Nowy 
Paryż i Pragę, Zawierano także 
transakcje niezmiernie rzadko 
pojawiającemi się na rynku go- 
tola aa dolarami kanadyj- 
skiem!, 


CO SŁABSZE. ZMIENNA TEN- 
DENCJA DLA LISTÓW ZAST. 


W dziale papierów państwo 
wych zainteresowanie było nie- 
duże, skutkiem czego wytworzy 
ła się pod koniec zebrania ten- 
dencja słabsza, Obniżyły się w 
zaofiarowaniu będące 5 proc. 
Poż. Konwersyjna ; Dolarówka, 
obie po 25 gr. Taką samą stra- 
tę poniosła też ostatecznie ! wy 
żej początkowo ceniona 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna. Bez zmiany 
utrzymała się tylko 10 proc. Poż. 
Kolejowa oraz po stałych naby- 
wane kursach listy zastawne i 
obligacje banków państwowych 
Obroty prywatnemi i 
procentowemi były 
wione przy tendencji a ię aa 
tej. Zwyżkę osiągnęły tylko po- 
szukiwane 8 proc, listy zast. m. 
Warszawy o 50 gr., po niższych 
natomiast kursach oddawano 4 


Obligacjami miejskiemi nie in 
teresowano się zupełnie, 


AKCJE PRAWIE BEZ ZMIAN. 


Dotychczasowa tendencja 
dla akcyj utrzymała się niemal 
całkowicie. Większość obrotów 
dokonywano po kursach poprze 
dnich, zauważyć się jednak da- 
jwało wzmożone zainteresowa- 
nie niektóremi gatunkami akcyj, 
z których na pierwszem miejscu 
postawić należy bardzo poszuki 
wane akcje Banku Polskiego, Je 


przeważnie w zaniedbaniu i bež 


znaczniejszych transakcyj. W 
dziale akcyj bankowych zwyżko 


zwiększo- | 


nym popytem cieszyła się i zwyz 
żak (7 


a nieco Siła i Światło. 
grupie akcyj cukrowniczych po- 
jawiły się dawno nienotowane 
Częstocice, za które płacona 
znacznie wyższe od ostatniego 
kursu ceny, Z papierów cemen- 
towych obracano Firleyem po 
kursie - dotychczasowym, utrzy* 
mały się takżę bez zmiany akcje 
Warsz, Tow, Kop, Węćla, Z ak 
cyj metalurgicznych doszło da 
transakcyj tylko Cegielskim i O- 
strowcem po kursach niezmie- 


,„|nionych, Dotychczasową cenę o. 


siągnęły również akcje handlo- 
we Borkowskiego, Na pozostałe 
rodzaje akcyj nie było żadnego 
popytu. | 


» 
GIEŁDA ZBOŻOWA, © 


Warszawa, 10. 9. Tranzak: 
cje na Giełdzie Zbożowo=Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe: Żyto 25— 
25.25, Pszenica 39 — 40, Owies 
jednolity 23 — 25, Jęczmień na 
kaszę 25.50 — 26.50. Jęczmień 
browarny 28 — 30. Rzepak 67 
= 70. Mąka pszenna luksusowa 
18 — 84, 4/0 67 — 71, — żytnia 
70. proc. 39 — 40. Otręby 
pszenne szalę 22 — 23, — cien- 
kie 19 — 20, — żytnie 16 — 
16.50. Kuchy Iniane 44 — 45— 
rzepakowe 33 — 34. Obroty. 
średnie. Usposobienle spokoj- 


ne. 
NEI A m EZ 


„BLUSZCZ”. 


Nr. 85 „Bluszczu* przynosł 
na wstępie rozważania M. Be- 
nisławskiej nad błędnem okre- 
śleniem naszej współczesności, 
jako „Wieku dziecka“, wskazu- 
jaca drogi rozwiązania konilik- 
ów rodzinnych. Artykuł „Na 
drogach istotnego powołania 
kobiety“ J. Bełcikowskiego, 
rozpatruje warunki i kwalifika- 
cje pracy kobiecej. Cykl ar- 
tykułów społecznych uzupełnią 
ją „S5watki paryskie" J. Putia- 
tycz-Surynowej i „Dzieci, któ- 
re nie widziały wsi“ J. Kraw= 
czyńskiej. j 

W dziale literackim mamy 
nowelę Z. Reutt-Witkowskiej 
„Konfuzja p. lgnacego", po- 
wieść H. Naglerowej „Zawalie 
droga“, wiersz L. Krzemieniec- 
kiej „Nądzieja* i St, Podhor- 
skiej-Okołów „Jeden dzień w 
stolicy Łotwy”. W dziale pra- 
ktycznym: „Kilka godzin w 
Kórniku” pani Elżbiety, „O bra- 
kach pokarmowych w naszem 
pożywieniu“ St. Kramsztyka, 
„Szparagi* St. Schoenielda, 
„Włókiennictwo i tkaniny ar- 
tyvstyczne na P. W. K“ J. Kie- 
wnapskiej i szereg przepisów 
gospodarskich oraz obszerny 


i arozmałcońy dział mód.. 


m t 


Str. 6 


Książę Leon Radziwiłł 
padł ofiarą „Kwiatu Śmierci". 


nach tajemniczego sam-na-sam | 
nagle książę zachorował. 


Odchylony został rąbek ta 
Jemniczej śmierci wielkiego ma 


gnata przemysłowego, główne | Kamerdyner natychmiast po- 
go akcjonarjusza kasyna gry |śpieszył z pomocą. Nie pomo- 
w Monte Carlo, znanego sports|gły żadne środki lekarskie; 


książę szybko znalazł się w lo- 
dowych objęciach śmierci. ad 


mana i światowca 
księcia Leona Radziwiłła. 
Książę Radziwiłł, człowiek o 
kolosalnej budowie ciała i nie- 
zwykłych siłach, nagle rozstał 
się z tym Światem. Nadzwy- 
czajna piękność Paryża Mar- 
ta Dalbanes, ubóstwiana w sfe 
rach arystokratycznych, szuka 
ła swe ofiary. Ktokolwiek 
wpadł w jej sieci, temu prze- 
znaczona była śmierć. Piękną 
Martę przezwano też 
„kwiatem śmierci“, 


Ostatnią zaś jej ofiarą był ksią 
żę Leon Radziwiłł. 

Aczkolwiek detektywi I kry 
minalni policjanci śledzili tę ta 
jemniczą kobietę na każdym 
kroku, to jednak nigdy nie uda 
ło się dowieść jej jakiejkolwiek | 
zbrodni. Wszyscy jej boraci| 
4 wpływowi przyjaciele, któ- 
rzy z nią obcowali, 

nagle ginęli. 
Zmikali na zawsze. A gdy ksią- 
żę Leon Radziwiłł w Monte 
Carlo po raz pierwszy wspól- 
nie spędził wieczór z „kwiatem 
śmierci”, ową, piękną Martą, 
zdawało się policji paryskiej, 
że będzie nareszcie mogła wy- 
stąpić przeciwko tej tajemni- 
czej kobiecie, Wysłano więc 
najdzielniejszego z komisarzy 
kryminalnych do Mónte Carlo: 
śledztwo ` jego“ nie przyniosło 
jednak 
żadnego rezultatu. 

Stwierdzono jedynie, że książę 
Leon i owś4> piękna Marta w 
nocy śmierć! opuścili kasyno a 
później znaleźli się w pałacu 
książęcym. 


łudnie. Ceny miejsc normalne, 


Z Angljl, ojczyzny klubow; 
dochodzi nas wiadomość o za 
łożeniu nowego klubu, którego 
inicjatorem jest doktór Maury- 
Icy Ernest. 

Klub powyższy liczy około 

sześciuset członków, 
a zasadniczym jego celem jest 
zjednoczenie koła osób, które 
postawiły sobie za zadanie do- 
żyć jak najpóźniejszego wieku. 

Klub ludzi stuletnich (cen- 
tanarian club) udziela przepi- 
sów, według których członko- 


Pa dwóch eodzi-! wie feta powinni urzadzić swe 


Po trudach obrad. 


Dziś i dni następnych 
NE a DB r E OPI 


Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł. 
w sobotę Í niedzielę o godz, 1ł-ej w po- 


z nią bliższe 


mieli 


przyniosła śmierć. 


Policja 


natychmiast 


„ECH O” 


stosunki, 


ową 


zbrodniczą kobietę wydaliła z 
Monte Carlo i dalej będzie ją 


ślędziła. Czy 


niezwykła 


śmierć Leona Radziwiłła zosta 


tą Dalbane wszystkim, którzy |n'e kiedykolwiek wyjaśnioną ? 


Kara za używanie 


Długa droga od zbytku do powszechnego użycia. 


W wiekach średnich jak przy pomocy palców 
wiadomo nie znano widelców.|i chleba. Zachowane jeszcze 
Mięso — jak to jeszcze dzisiaj | dzisiaj w wielu muzeach arty- 
jest zwyczajem na Wschodzie [styczne miednice służyły do 


-— podawano pokrajane na pół- mycia rąk po jedzeniu. 
miskach, wyjmowano łyżkami, Najstarszy rysunek czło- 
oraz wieka  jedzącego widelcem 


Pierwszy film x naszego tegorocznego przebojowego repertuaru. Najpotężniejsze 
arcydzieło filmowe ameryk. wytwórni First National 


maurice. 


życie, a zadanie 


wości i potrzeb. 


każdego z 
członków polega na odpowie- 
dniem przystosowaniu tych za 
sad do indywidualnych właści- 


Warunki wstępu do klubu są 
latwe — przynajmniej na pa- 


pierze. 


Aspiranci do stuletniego ży 
cia pilnować się powinni zasa- 
dniczo następujących przepi- 


Sów: 


umiarkowanią w jedzenłu i pi- 


ciu, 


dbaniu o dobre trawienię. snu 


Po naradach oficjalnych w Genewie mężowie stanu nie gardzą dobrą kolacją, 
dobry nastrój przy winie do przekonania przeciwnika o słuszności 
rianda; Mac Donalda, Stresemanna i Hemdersona n 


jlustracii widzimy 


wyzysku 
swych postulatów. 
a wspólnei kolacji, 


60055 85 129 58 70 511 20 89 644 71 707 39 | 778 803 973 104499 517 550 663 845 105022 080 
860 61167 207 78 337 416 509 33 651 700 32 68 | 208 245 261 267 505 760 836 896 956 106024 081l 
62211 49 401 60 537 683 789 805 7 47 978 6340 | 274 370 455 468 482 551 587 628 704 107049 199 
113 215 26 343 443 79 686 64028 183 251 304 73 | 204 249 322 337 375 407 409 441 449 741 794 630 
92 490 552 794 891 938 65010 38 181 84 252 453 | 865 959 108008 060 083 136 243 266 308 401 437 
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20 36 43 50 644 56 93 915 18 68010 55 335 423 110107 253 255 369 416 500 537 695 709 789 
640 775 93 606 67 936 69114 419 31 53 571 76 | 851 675 952 111037 45 194 209 241 243 260 314 
500 54 .845, 344 496 576 634 751 965 112075 108 273 290 297 

70020 26 127 37 46 61 222 53 86 497 524/78 | 352 401 408 521 546 612 637 744 792 824 859 
97 662 65 717 814 29 71038 41 82 253 511 87 620 | 113023 113 242 267 313 335 454 458 462 526 604 
61 742 53 826 56 906 72193 232 56 64 94 364 419 | 683 709 805 971 114045 85 317 372 650 733 770 
61 524 633 729 47 50 79 86 978 73064 151 248 | 814 115076 210 506 729 744 760 845 868 116077 
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39 60 75 496 504 36 600 42 43 70 740 55 59 820 | 789 117073 154 157 200 202 208 241 301 498 515 
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66 952 62 76007 47 259 325 34 43 48 402 50 543 | 331 567 855 886 908 119057 63 148 181 274 426 
67 86 96 609 70 701 905 28 77 81 77009 95 227 | 435 453 556 575 594 618 619 662 758 773 833 
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850 55 913 29 82031 294 462 594 828 956 83052 
96 194 95 98 205 57 552 714 814 15 89 901 84247 
56 314 60 538 51 57 73 82 805 85058 82 101 33 
224 88 309 49 455 508 68 604 59 82 747 76 810 
61 951 96017 199 258 340 65 580 802 48 89 95 
919 87177 237 83 430 600 90 703 828 89 913 74 
88157 99 204 83 459 579 666 92 93 716 986 89001 
83-90 160 267 98 500 604 839 906 87. 

90049 65 85 351 75 96 608 37 709 819 76 91008 
420 558 652 56 742 819 58 73 81 942 58 92079 
115 271 401 510 58 74 671 93 749 81 884 917 23 
40 93003 13 31 102 261 354 411 44 538 63 540 
758 864 94037 134 241 371 512 56 664 79 741 834 
969 78 86 87 94 95083 195 278 87 415 24 533 79 
606 99 795 86061 186 206 303 46 53 410 798 931 
97142 97 249 343 54 623 68 741 48 98028 30 49 
105 127 235 618 61 731 80 978 95 99015 97 131 
454 651 816 30 79 922 67. 

100027 099 156 165 277, 279 526 627 667 
809 862 923 931 943 101025 200 264 332 406 
542 621 629 704 912 969 102006 065 083 202 
228 296 450 693 708 739 847 945 977 987 
103019 096 150 209 339 375 390 429 528 529 


Bedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


723 
502 
204 
992 


772 


862 984 138004 75 91 
492 551 769 931. 


Odbito na własnej mas 
przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


551 563 604 683 701 721 860 125005 23 216 49 317 
18 75 420 31 528 63 69 651 86 98 814 126093 
58 65 79 243 44 48 378 479 90 522 37 90 644 68 
703 852 127090 292 322 368 672 809 28 958 75 
123032 39-47 145 338 93 555 89 606 19 825 30 33 
50 52 923 99 129033 35 238 93 341 400 19 26 583 
653 82 718 35 47 911 91. 

130048 174 93 214 73 86 330 406 98 531 24 
49 68 73 951 60 131059 100 22 68 95 281 311 17 
30 48 46] 527 63 629 41 50 740 132038 99 376 
451 553 757 6l 849 918 97 133044 46 119 44 76 
78 288 333 76 448 506 95 713 43 63 BI 82 911 
134022 36 112 66 73 258 68 368 451 86 677 795 
S06 79 135018 44 64 95 147 87 89 208 76 77 315 
67 96 500 4 13 88 91 610 86 99 734 935 76 136097 
31 38 43 56 74 288 340 45 513 50 61 65 628 38 
738 99 807 76 84 904 41 137020 74 84 125 94 219 
84 356 402 16 21 46 61 530 33 40 72 87 643 93 
115 61 266 67 575 79 96 
654 76 765 90 809 24 65 991139093 286 94 367 


142 


140049 132 78 207 378 504 61 76 763: 90 803 
15 96 915 69 85 141174 211 52 405 24 64 561 631 


57 701 36 48 872 87 142102 14 37 438 96 613 41 
35 80 758 63 90 824 907 9 143032 76 115 55 63 75 
312 69 76 78 91 446 80 556 60 67 670 94 778 84 


835 945 74 


819 42 67 957 145013 41 55 110 381 445 570 649 
196 806 53 903 146229 60 399 409 77 688 95 727 


685 912 58 


39 710 83 825 54 901 61 84 148051 64 166 387 417 
42 692 755 73 807 34 149056 179 299 484 674 762 


831 78 908 


150070 221 82 94 345 407 569 655 735 58 84 
913 49 98 151057 122 214 53 75 392 400 508 15 
639 90 732 60 83 84 152079 137 304 73 416 163117 
338 88 507 647 738 50 98 966 154124 57 341 4%6 
545 650 786 90 822 91 935 41 155033 72 107 57 
200 317 44 446 537 64 91 729 40 856 918 90 156114 
21 49 252 312 62 444 74 525 75 638 871 917 157092 
159 98 287 3J0 45 452 65 592 604 9 714 805 960 
88 155018 63 65 157 200 21 64 481 530 626 28 723 


60 868 908 
70 811. 


160016 170 493, 739 72 900 161168 293 661 68 
88 812 68 79 902 39 78 96 162031 73 111 206 50 
59 63 75 95 368 72 426 39:87 606 74 717 949 
163017 19 42 262 90 95 526 725 41 814 70 79 905 
52 164017 129 384 813 43 908 51 95 165043 170 


73 212 305 


92 202 320 25 570 627 61 748 812 924/51 167072 
81 169 75 247 97 355 82 431 42 621 30 49 727 42 
89 869 168066 172 237 330 33 69 446 61 565 625 
722 51 99 812 169124 276 584 625 839 973. 
170055 200 403 933 171102 294 354 172011 97 
214 576 613 82 759 173097 404 58 515 738 R38 
58 900 4 35 174060 277 314 79 506 26 96 702 30 
51 86 920 175031 165 365 94 449 82 757 58 818 
934 35 176020 27 170 71 86 230 451 68 645 772 
84 98 916 177024 71 140 232 40 57 523 70 605, 


Na to, 


(h)lia wieksze szanse długiego żv- 


Wielka epopea miłosna na tle światowej wojny, realizacji s raneżo George'a Fitr- 
roli francuskiej 
kapitana eskadry angielskiej rasowy GARY COOPER. 


Wielka orkiestra symieniazna pod dyrekcją A, Czudnowskiefo. 


wieśniaczki czarująca COLLEEN MOORE. W roli 


Klub „stulatków' w Londynie. 


ośmiogodzinnego 
wszelkich 


cla w porownaniu z mężczyz- 
nami, ponieważ oddech ich jest 


co nałmniej 
na dobę i unikania 


wzruszeń. częstszy od oddechu mężczyzn 
Ludzie odznaczający się do-|w stosunku 22:19 na minutę, 
bremi nerwami i chłodnym |co sprzyja wydzielaniu piepo- 


trzebnych dla organizmu pier- 
wiastków. 

Orzeczenie to spotyka się z 
żywym  protęstem, ai sam 
klub „stulażików” 

ma licznych przecjwników. 

Powstaje wśród ogółu lon- 
dyńskiego pyran.g, w jakim ve- 
lu namawia się ludzi do prze- 
dłużania sobie życia aż do stu 
lat. Ogólne mniemanie utrzy- 
mujt. że społeczeństwo i rak 
cierpi z powodu 

nadmiaru starych ludzi 
r» Święci. 

kFomimo gorączkowege na 
p ár niezdrowezo teta na 
seyth dm, statystyka wykazu- 
te mniejszą śnizrtziność wśród 
starców, crzeciytnie dłrższe 
*vc.e człowieka obecnie, nit w 
uawniejszęch Sz43AC1. 

Ani męczący rytm gwaru 
wielkomiejskiego, ani złe po- 
wietrze wielkich ośrodków 
miejskich 
nie szkodzą nowoczesnemu 

człowiekowi, 
a postęp hizjeny i lecznictwa 
znakomicie popiera to zjawi- 
sko. Stąd ostatnio zostało do- 
wiedzione, że przeciętny wiek 
Anglika trwa sześćdziesiąt 
pięć lat. 

Ludzie młodzi zapytują czy 
przedłużenie tego okresu jest 
naprawdę konieczne, czy na- 
leży popierać zbędne usiłowa- 
nia klubu? 

Młodzież skarży się często, 
że ludzie starsi zajmują miej- 
sca i posady, na których młod- 
si mogliby wykazać większą 
energję i lepsze wyniki pra- 
cy. Ponadto rozpowszechniło 
się mniemanie, że i tak zbyt 
wielu młodych ludzi utrzymuje 
starych i niedołężnych co przy 
obecnych warunkach walki o 
byt jest-rzeczą bardzo trudną. 

Oprócz tych sprzeciwów 
wnosi jeszcze protest grupa lu- 
dzi, utrzymujących, że sztucz- 
ne przedłużanie sobie życia 

nie jest zgodne z religią, 

Słowem, jak z powyższego 
sądzić można, klub stułatków 
nie spotkał się z uznaniem o- 
gółu, a o tem czy wypełni po- 
stawione sobie zadanie, prze- 
konać się będzie można dopie- 
ro po upływie kilku  dziesiąt- 
ków lat. 


temperamentem, mogą bez tru- 
dności stosować się do tych 
prawideł i osiągnąć jak najpo- 
myślniejsze rezultaty, t. j. do- 
czękać się późnych lat. 

Natomiast 

ludziom wrażliwym 
i odznaczającym się żywym 
temperamentem będzie znacz- 
nie trudniej sprostać zadaniom 
klubu. 

Nic więc dziwnego, żę 
członkom klubu pozostawiono 
pełną swobodę prowadzenia 
trybu życia zgodnie z własne- 
mi zapatrywaniami. Wolno 
im ażywać alkoholu, palić, jeść 
mięso, z tem tylko zastrzeże- 
file, by robili to z umiarem. 
Wykluczone są wszelkie Środ- 
ki lekarskie pomocnicze i od- 
mładzające kuracje. 


Dr. Ernest stara się przede- 
wsżystkiem wpoić kobietom 
zasługi i korzyść swego klubu, 
tłumacząc im, że w czasach da 
wniejszych kobiety żyły wó- 
góle znacznie dłużej, niż ubec- 
nie i 

dłużej od meżczyzn. 

Dowodzi na podstawie do- 
kumentów, że w czasach daw- 
niejszych liczba kobiet stulet- 
nich w stosunku do mężczyzn 
bvła bardzo wielka, Tłumaczy 
to okolicznością, że dawniej ko 
biety pracowały znacznie 
mniej, a także wcale 

nie piły 1 nie paliły. 
Dr. Ernest twierdzi penad- 
że kobiety | dziś jeszczę ma 
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159050 85 203 36 422 38 74 622 729 
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Książki szkolne 


poleca 


Ksiegarnia tóda (zyj 


Łódź. Narutowicza (Dzielna) 2 
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334 52 86 425 66 500 12 35 47 617 978 179010 


148 202 435 84 543 721 34 871. 

180081 96 201 388 450 516 35 745 76 989 181116 
285 98 403 8 62 72 500 25 47 86 769 925 182024 
84 91 107 30 271 85 372 404 24 49 71 84 620 26 
28 868 86 183091 24 51 73 75-445 95 608 763 


815 81 905 
610 60 724 


Dr. $ołowiejczyk 
powrócił. 


Choroby skórne I weneryczne 


66 184088 181 2. 1 
35 54 65 464 518 74 Piotrkowska 99 — Tel. 44-02. 


816 48. 
——— 


le rotacyjnej 
Za redak 
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widelca. 


— 


znajduje się w kodeksie XI. w 
pochodzącym z klasztoru Trie 
nila della Cava, w księstwie 
Salerno. Miniatura przedsta 
wia króla Rotarisa, z koroną 
na głowie, siedząceg przy 
stole. Jeden służący podaje 
pieczone prosię, drugi kubek Z 
winem, a trzeci 
nóż i widelec. 


Był to jednak fakt wyjątko=l 
w setki latif 
później używanię widelca ucho 


wy, gdyż jeszcze 
Jdziło 

za zbytek, 
wołający o pomstę do nieba. 
Sławny wenecki mąż stanu ł 
kronikarz, Andrea Dandolo, ży 
jący w w. XIV. opowiada, że 
pewna dostojna dama w Kon- 
stantynopolu, była tak otyła, 
że zamiast palcami posługiwa= 
ła się przy jedzeniu złotym wj- 
delcem o dwóch zębach. Kara 
niebios za tę ekstrawagancję 
była straszliwa, Już za życiź 
wydawała owa kobieta 
1 woń trupia. 
To opowiadanie okazuje wyraź 
nie, że jeszcze Dandolo uważał 
używanie widelca za niesły= 
chany i niedopuszczalny zbye 
tek. 

Dopiero w w. XVIII wchoe= 
dzi widelec w użycie w sferach 
arystokracji, a panowanie jego 
wśród szerokich mas przypada 


właściwie dopiero na wiek 
XIX. 
| a i 


Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: — ” 
Teatr Letni; — To, co nas bierze. 


Teatr Popularny: — Balladyna, 
Apollo — Jego najniebezpieczniejsza 
przygoda. 


Pocz scansów: o godz 4. 6, 8 1 10. 
Casino — „Miasto Miłości”, 
Czary: — " z wy 
Pocz seansów: o godz 4. 6, BI 10, 
Corso — Prawo | bezprawie. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol — Tw ans  Jadzyw 23 
m 


nnt 


„GrandKino"; — Siódmy cud świata, | 


Luma: — Nieśmiertelna miłość. 

Ludowy: — Karnawał Wenecki, 

Pocz. sednsów o godz. 5 t pół po poł. 

Miejska Galerja Sztuki: == Wystaw 
zblorowych prac 

Oświatowy: — Miłość I łzy Szopena. 

Pocz seansów: o godz 4 6, 8 | 10. 

Odeon: — Zemsta Hiszpana. 

Pocz seansów: o godz 4 6 81 10. 

Palace: — Królowa niewolników. 

Resursa: — Szkarłatne róże | Czer» 
wone usta, 

Spółdzielnia: — Kochanka Rozwol- 

- skiego. 

Pacz seansów: 4,30. 630 8.15 10.00 

Wodewil: — Zemsta Hiszpana, 
Początek seansów o godzinie 4-cj 


— ma 


WINSZU JEMY: 
Protowi i Jackowi, 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Specialista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Ejektroterapja Leczenie 


lampą kwarcową, 


Przyjmuje od godz. 8—2 | od 5—9 
w nieda. i święta od 9—1, 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulica Cegielniana 43. tel. 41-32 
Snecłallsta chorób skórnych wene- 
rycznych | moczopłciowych. Naświe 

anie lamps kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8—10 I od 5—8. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
_—Jİď 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel, 59-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 5-9 wiecz 
W niedziele 1 święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. M. GLAZER 


Zielona nr. 6, tel. 45 - 49, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 I 74V/:—8'h w. 


Przyjmuje codzien. od 2—9 w. M 
A 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
cie odpowiada: Roman Furmańskj 


Stypułkowski 


